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Troski włoskie
Ze wszystkich Eiocaratw koalicyi aaj- 

•ięższy krysys powojenny przechodzą W to 
tóy . Trzyletnia wojna wyczerpała cały za­
sób sfl narodu króla Emanuela. Przed w oj­
ną. ubogie, po długiej kampanii, prowadzo­
nej w niekorzystnych warunkach, stanęło 
jkaństwo włoslde przed groźbą ekonomicz­
nej katastrofy. Skazane na w yłączny do­
wóz surowca z  zagranicy, a zwłaszcza 
l  Anglii, popadły W łochy w zupełną od tej 

ostatniej zależność. Przemysł metalowy w  
północnych prow incjach podtrzym ywały 
dostawy brytyjskiego węgla. W  czasie w o j­
n y  flota ! and Iowa angielska zasilała w  ten 
produkt południowych sprzymierzeńców 
fcardzo obficie. Jednak po zawieszeniu l>ro- 
Ł i stosunki u legły jeżeli nie zasadniczej, 

w  każdym razie w ielkiej zmianie. Truus- 
porry czarnych dyamentów z W alii poczę­
ły  nadchodzić rzadziej. W  Londynie stawia 
* °  warunki coraz cięższe. R-w/1 włoski ogra­
niczał ruch na kolejach, co pow odow a!) 
$>raki aprowizacyjne. Te znowu, w  połącze­
niu /. wielkim niedoborem artykułów pierw- 
Ś; cj potrzeby powodowały strajki i wystą­
pienia prolotaiyatu robotniczego w  calem 
państwie.
.. To  niekorzystno podłoże stosunków eko- 
łenr-cznych uczyniło W łochy najpodatndej- 
•fcram terenem dla eksperymentów socyal- 
fcy eh. W  parlamencie włoskim socya lik i 
X syir.p.,ty y  bolszewików rosyjskich ssdo- 
|>yn największą ilość mandatów. Program 
Sanbncciogo oparł adę na haałaeh i teo-

E*  ecu rewolueyi rosyjskiej; o wapółdziała- 
o z centralnym komitetem wykpnaw- 
ym sowiotów mówiono na Monte CSł >rio 

iu " ' lnre o1 warcie. Grożono rewolucją. W io  
tfra partya socjalistyczna, chociaż repre- 
t raowane są w  niej różne poglądy, po- 

teąwszy od do’ frynerów komunizmu w  ro- 
ifcaju Bom ba c ci.i a skończywszy na b&rd&o 

fcniarkowanym kierunku, który przedsta­
wia Turatti, sformowała swój pogląd poli­
tyczny w  oświadiczcnru Lnzzariego, że nie 
Idea budowy, ale hasło zburzenia dotych- 
•Rasowego ustrojti jest programem paatyi 
to wicowy oh.

Rząd N ittilego lawiruje m iędzy atronni- 
•twem katoliekiem a umiarkowaną partyą 
* ° cj  ulistycsną. Sytuacya jego w e  jest ła 

A by znaleźć jakiekolw iek wyjście, szu- 
R itti przed ewszy s tki em możności zaspo- 

^ 'jo in a  postulatów większości przez wszel 

ustępstwa na rzecz parlamentu. Izbie 
■wio s-ki ej przyznano prawo wypowiadania 
Wojny i zawierania układów pokojowych, 
tudzież przyw ilej łagodzenia kary, t. zw. 
p V  TC, wo łaski". W ydano cały azereg ustaw

w „kwestyach pracy“ . Ponadto zgłoszono 
projekt w ielkiej reformy agrarnej, ustawę
0 ubezpieczeniach robotników i t  i

A żeby mód z zapobiedz klęsce bezrobocia
1 umożliwić podjęcie ruchu budowlanego, 
rząd włoski musiał szukać możności utiie- 
zależnionia ssę od Anglii. Na zmianę uspo­
sobienia w  stosunku do k oa lic ji wpłynęła 
już ujemnie nieszczęśliwa sprawa Adryaty- 
ku i kwostya Rjeld. Hasła „wspólności prze­
konań" spowodowały socyalistów włoŁ-kich 
do żądania całkowitej rewiayi traktatów 
pokojowych. „Konieczności ekonomiczno1* 
nakazują rządowi N itti‘ego szukać porozu­
mienia ze zwyciężonemu państwami środ­
kowej Europy, a szczególnie z Niemcami. 
W  swej mowie, wypowiedzianej dnia 29 
marca w  Izbie włoskiej, zwrócił się prezes 
włoskich ministrów wprost z żądaniem 
przyjścia z  pomocą niemieckiemu państwu.

„D opóki N iem cy —  mówił Nitii —  ten 
rezerwoar pracy, nie będą w stanie podjąć 
na nowo swego wysiłku, dopóty nie będzie 
zabezpieczoną równowaga Europy. Parla ­
menty i narody powinny się złączyć we 
wspólnym glosie sym paty i(!) i litości dla 
®wyciężonych. W łochy chcą zachować ten 
kierunek polityki zagranicznej. Odbudowa 
państw zwyciężonych powinna wyw oływ ać 
szczególne zainteresowanie państw zw ycię­
skich. Co się tyczy zobowiązań, to wpraw­
dzie zwyciężeni powinni ponosić material­
ne skutki wojny, my jednak będziemy się 
domagać wypełnienia tych zobowiązań 
wobec nas w  taki sposób, żeby bo było w y­
nikiem ich rozwoju, »  me doprowadzało 
Ich do zubożenia Ich bytu**.

Tak ie eą giówne linie poGtyki włoski oj 
w obecnej chwili. N ie w yw ołają one a*- 
ehwytów w  Paryżu. Prasa francuska pod­
nosi otwarcie w ielkie niebezpieczeństwo te­

go rodzaju en u ncjac ji dla trwałości przy­
mierza. z &poni rekiem królestwem. „Tcmps“  

pisząc o mowie N itti‘ego, zwraca uwagę na 
bieżące wypadki w Niemczech, które w  ni- 
czem nie zdają się odpowiadać nadziejom 
włoskiego prezesd ministrów o „zgodnej 
współpracy ludów". „Konieczności politycz­
ne powinny być w ięcej brane pod uwagę, 
niż sprawy ekonomiczne —• pisze dziennik 
paryski —  żałujemy, że premier N itti nie 
zwrócił uwagi na polityczną stronę kw e­
sty: niem ieckiej". Ozy te słuszne uwagi 
zdołają wpłynąć na ogólny kierunek poli­
tyki w łoskiej? N ie można przesądzać. J e ­
dnak sam fakt tej próby włosko-nieinie 
ckiego zbliżenia, może wywołać nowe kom 
płikacyc w  już i tak zagmatwanych stosun­
kach europejskich'.
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Przed wyborami na Pomorzu.
Nadchodzące wybory zastają Pomorze aic- 

>r*Vłęoii:wane uo r e w ;  «vtuacyi i dorie*^ W- 
Eaz- na miesiąc pTzed --\yborami, rozpoczął się 
*tywiony proces organizacyjny dokoła ćdmien 
*y ch zadań, wynikających z faktu współudzia- 
™ i wspólodpowicdzialiiości za bieg poMriej
polityki państwowej. _

Trzy dotąd przedewszystkiem ietniały za- 
®®a.!ki ruchu politycznego na Pomorzu. Pierw- 

z nich, to Na r .  S t r o n n i c t w o  R o b o -  
i k ó w. Zorganizowane do niedawna może 

^ńepiej, {jo opierające s:ę o Zjednoczenie Za- 
^0:1 owe Polskie, posiadało dzięki temu przewa^ 
™y wpływ wśród warstwy robotniczej. Wsze- 

°  i to stronniotwo, dotąd nie mające sposo­
bności do pozytywnej polityki, ulegające kie- 
wnictwu odłamu „bochnmskiego", już obe- 

*' e staje w cbliczu przemian, wywołanych 
Przcẑ  pojawienie się z Wielkopolski i Kongre- 
owki kierunku C h r z e ś c i j a ń s k i e j  De- 

o k - a e y i .  Robotnik pomorski, choć w ży- 
Pf|lityc7.n(.ia od niedawna bierze udział, jest 
tyle dojrzały. i< zdaje sobie sprawę z różni- 
Eiędzy tym’ kierunkami, t. j. zwolennikami 

Przei iwnikarni walki klas. Niechybnie też w 
tieznej części pOjdzio za kierunkiem cbrześci- 

^"t-ko-demokratyczcym i wypowie posluszeń- 
w° komendzie „bochiunskioj’1. Walka wybor- 
a na tern t,ie już się rozpoczęła, a zwolennl- 

^^Chrześcijańsldoj Demokracyi krzątają się

T^ugiem ugrupowaniem było t. zw. K o l o

M i ę d z y p a r t y j n e ,  ogniskujące się około 
„Pielgrzyma" w P e l p l i n i e  i obejmujące naj 
bardziej w walce narodowej zaprawione żywio­
ły. Przeciwstawiły się one swego czasu polity­
ce ugodowej K n l e r s k i e g o  1 ż tą samą emer 
gią przeciwstawiają się klasowym prądom ra­
dykalnym daty obecnej. Grupa pelplińska o na- 
wskróś narodowymi i katoliclum programie, mi­
mo słabego jeszcze pogotowia organizacyjnego, 
P' aiadla duży wpływ na Pomorzu dzięki fakto­
wi, żc niosła za sobą rozpowszechniony szero­
ko organ codzienny, „Pielgrzyma11 oraz większą 
część patryotycznogo duchowieństwa, którego 
zabiegom I  om orze w głównej mierze zawdzię­
cza zachowanie polskości. Kierunek ten zlał 
się ze Z w i ą z k i e m  L u d ó w  o-N a r o d o -  
w y ą  jako z tą organizacyą, która wyrosła z 
ruchu, przeciwstawiającego się polityce genna- 
nohiskiej podczas wojny i odpowiadającej an- 
tyniemięckiej i demokratycznej oryontacyi sze­
rokich kół pomorskich.

Trzeciem ngrupowamiem, co P o l s k i e  
S t r o n n i c t w o  L u d o w e ,  organizacja oo 
do dążeń i celów programowych prawie identy­
czna ze Związkiem, ale stojąca pod kierowni-. 
ctwem działaczy gdańskich, z których jedni 
niezupełnie jeszcze onyentują się w mozaice 
stronnictw w Polsce, a drudzy wyraźnie cią­
gną, bądź to do obozu bochumskiego, bądź Wi- 
toeowego. Na zjeździe delegatów tegoż stron- 

iiiietwa w Tczewie, uderzało, że pierwsze skrzyp 
1 ce z ramienia Zarządu odgrywał skompromito- 
! wany eksadwokat B r e j s k i (brat podsekreta- 
j rza stanu), który usiłuje przytroczyć Pol. Stron 
I uictwo Ludowe do partyi boclmmskiej, a zara­

zem stworzyć pomost dla wdzierających się ra- 
dykaluych prądów Witosowych.

Zjazd uchwalił rezolucję, by przy wyborach 
wejść w związek wyborczy z „Nar. Stron. Ro­
botników11. Czy zjazd poszedł tu za pragnie­
niem zgody * robotnikami, czy też chce wzmo­
cnić obecny radykalny kierunek boeliumski, co 
do tego intencje z pewnością były podzielone. 
Prezes P. Stronnictwa Ludowego, p. C z y ż  ew- 
8 k i, człowiek zasłużony i dobrej woli, ma nie­
wątpliwie chęci jak najlepsze. Zanadto tylko 
daj o się powodować p. Brejskiomn, który, ko-- 
rzyrtając s tego, prowadzi grę zakulisową ba 
rzecz zupełnie innych żywiołów. Nic dziwnego, 
żc poważne koka PoL Stroauiołw-a Ludowego 
na prowiucyi i.a zadowc-iciic są * kierowrdctv,-a 
gdańskiego i częściowo, jak szczególnie w Sta­
rogardzkim, wobec grożącego niobezpieszeń- 
Ł twa radykalizmu, już dokonały słączonia ze 
Związkiem Ludowo-Narodowym. Zołrowy ten 
odruch w „Dzienniku Starogardzkim11 znajduje 
wyraz zdecydowany i rozumny.

Z  innych odcieni niewiele wchodź' w powa­
żną rachubę. K  u 1 e r s k i, skompromitowany 
doszczętnie, przycichł i znikł —  powszechnie 
sądzą, że mimo akcesu do Witosa roli większej 
już nie odegra. S tr .cn . M i e s z c z a ń s k i e  
próbowało kilkoma wibwwni zainteresować koła 
micszczańsko-kupieckie, łeoz bez większego po 
wodzenia.

N i e m c y  szeregują się w dwu obozach: na­
cjonalistycznej „Deutsche Partei11 I lojabiioj- 
szej wobec państwa polskiego „Centrał-Arbeits- 
gcmeinschaft’1. Czy pójdą one zblokowane do 
wyborów, dopiero się pokaże. Stosunek wzaje­
mny ugrupowań polskich jest jeszcze płyney. 
Wyjaśnią gp najbliższe tyg^ rj-3, zwłaszcza o;r- 
miił składania list kandydackich, ubiegający z 
diii'/tu 1-ł kwietnia.

Armia bolszewicka.
Dwie są zasadnicze przyczysy, które gruntu­

ją klęski sowieckiej ąmdi —  czytamy w „Ga*. 
■Wieczornej11 w korespondencji s placu boja. —  
Pierwsza to nieudolność i dyletantysm do­
wództw wyższych, druga; zdemooalizorwanśe i  
rozkład moralny żołnierza, jako jednostki bo­
jowej.

Dowództwa eowisekłe, jn i oć. pułkc w górę, 
uie dorastają do wysokości zadania. Patmjo
tam chaos, zupełne niezhamKmizowanie zarzą­
dzeń t pogmatwane niezwykle kompetencje.
Rozkazy dowódców krzyżują się z frrtency&mi 
narzuconych przez rząd sowietów „komisarzy 
wojskowych11, którzy obowiązkowo znajdują 
siQ przy każdej jednostce, nie zawsze cieszą 
się zaufaniem niższych komend, a na ostatku 
trafiają na opór żołnierzy. Ot urządzi sobie tan 
czy drugi batalio® „sowiet11 i nie zgodzi się 
na wydane rozkazy. —  I cóż na to poradzisz?

' Swoboda —  to Bwoboda!
Wkraczamy w szeregi żołnierskie. Tu panuje 

zupełna demoralizacja, którą darmo starają 6ię 
wyplcnc cc-raz to nowo i coraz sroższe zarzą­
dzenia. „

Opowiadali mi żołnierze nasi, którzy dostali 
się do niewoli i zdołali/ s niej zbiedz, że jeszcze 
dobrae ich nie rozbrojono, a już zaczynała się 
dyskusya: u nas tak —  a u waa jak? Potem 
w komendach toż samo —  w brygadzie, gdzie 
dowództwo sprawował jakiś Btajozakonny w 
cywilnom ubran:u —  dysnusya doszła już do 
wysokiego napięcia; lecz, co więcej, nie ustała 
nawet w mozyrsldem więzieniu, do którego, na 
turalną rzeczy koleją,_ wtrąoono jeńców. Siedzie 
K tam we wspólnej izbie z paczką rdzennych 
bolszewików, którzy zz jakąś bSźcj nieokreślo­
ną „politykę14 dostali się ood klucz; gorące dy­
skusje polityczne ciągnęły ńę tam bez końca, 
a brał w nich żywy udiział i „baraniny11 (stra­
żnik więzienny), odstawiwszy w kąt groźny 
karabin. Z tego skorzystali zmuszeni ciągiem 
politykowantein jeńcy i wymknęli się. Co było 
dalej, nie wiedzą; pewno dyskusja wybuchnę- 
ła z większą jeszcze siłą...

Sowiecka krasna armia jest złożona z ele­
mentów różnych i to tak pod względem bojo­
wym, jak i narodowościowym. Obok znużone­
go wojną chłopa rosyjskiego są tam bitne, lecą 
zawadyaclde watahy Madiiarów, są Łotysze i 
zimni w boju, lecz skłonni do buntów głodo­
wych, Chińczycy, ezyli —  jak się pospolicie 
na froncie mówi —  „kitajcy’1. Wszystkie te na­
rodowości ideowo spleciono z „komunistyczną 
armią11, walczą wspólnie, nic rozumiejąc języka 
i zdradzając wciąż separatystyczne dążenia. 
Najlepiej jeszcze bije sę  nieczuły na wszelkie 

'niewygody, a nawet ns śmierć, Chińczyk; cóż, 
kiedy mu jednak nie dadzą ehleba, robi bunt 
i gotów wystrzelać całą komendę i rząd sowic- 

; cki.
Przez P t y c z przepływają całe masy jeń­

ców z pod K a l e n k o w i c z  i M ozyr.z .a . 
Z pod Jelska idą ich znów długie szeregi wprost 
na Lelczyce do Zytkowicz. Zetknięcie się z tą 
zdeterminowaną bandą jest wprost przykre. 
Prawdziwy obraz nędzy i rozkładu! Przecie 
wielką silą jest pewien poziom moralny w ar­
m ii. . .  Naszych jeńców, choć są nieliczni, bol­
szewicy katują za „hardość11; zaś każdy z jou-

ców b ©łszewicłuch nogi i bat by całował 
i x bojażnią ogląda się na każdą gałąź, choć 
nikt ich przecie wieszać nie ma ochoty.

Pewną sensaeyę sprawia s&wsze gromadka 
„ŁTtajeów'1! na froncie poi oskim od dbrżssego 
oaasu nie używano ich w  boju —  pełnili tyl­
ko „baraułną4* służbę, rozstrzełiwniąc swych 
zbuntowanych towarzyszy i katując opornych 
i „podejrzanych". Zdaje się, że żadna życio­
wa metamorfoz*, nie zdoła zakłócić teł) spo­
koju, tembardwej, że dosteli swe raeye żywno- 

- -fiei. . .  A  przecie gdy takiego ^dtajca11 z pię- 
knio wy^odo^BJłym wajkoezsm' chciałem 
uwiecznić na fotogi-aficznej kliszy, aaniepokoh 
się, a wreszcie * rozpłakał. BądzIł widoeaite, 
żo ciicę mu dziwnym aparatem zadać jaką wy­
rafinowaną śmierć. . .  I  tak zapłakany, z obwi­
słym rozpacznie warkoczem, został na kliszy 
ten zbłąkany syr wschodzącego słońca. . .

Bolszewicy górują nad nami tylko martwą, 
jak okazuje się, i nieproduktywną silą lic7.eb- 
ną. Poziom intuligciicyi, z zatem i pgólna 
orj'»ntacya bojowa, niezwyldo słaba. Dobija 
zaś armię sowiecka wyeliminowanie z kierują­
cych stanowisk fachowych oficerów i zastą­
pienie ich dowódcami z wyboru. Jest to pomysł 
fatalny, lecz niech go przestrzegają jak naj­
skrupulatniej! Zdarzyło się na tej samej Pty-

czy, gdzie opisuję te wrażenia, te do roko­
wań nad chwilowem zawdoszeniem broni pro­
szono dowódcę odcinlfa 1 Kijowego. Do pertrak­
tacji z nŁn wysłano dwóch „delegatów11 z wo­
li żołnierskiej —  dowódcę brygady i pułku. 
Pokazało się, że obaj ci dostojnicy, to wyjąt­
kowo nieinteligentni prości żołnierze, do tego 
niepiśmienni.

Brała powyższe, które dio mogą ujść uwagi 
najmniej inteligentnego organizatora, usiłuje 
rząd sowiecki nadrobić agitacją i zalewem 
wszelkiego rodzaju edezw, zasilających zaró­
wno ich własny front, jak nasz front. W  tean, 
traoba przyznać, mają dużo pomysłowości 
i inioyatywy. W  Smoleńsku stworzono spe­
cjalną centralę, która produkuje setki rodza­
jów odezw na cały front polskL 8ą to ode- 
zwy, pisane poprawnym polskim języluesn, 

trick:*sly żywe i polemiczne, zawsze jednak 
kruche i stronnicze w argumentacji. Są „uczo­
ne11 i ,,zasa»lniczn'’, są pojmlarue i krzykli­
we —  do wyboru, nie brak nawet takich, któ­
re rzekomo piszą sami żołnierze polscy...

Rozrzucane bywają te świstki tysiącami, 
szkoda jednak papieru i trudu, gdyż trafiają 
na grunt, zupełnie nieprzychylny. Żołnierze na­
si odpisują n<s nie zwykle samf, czasem po- 
mioszczając zgoła nieprzyzwoite propozycje.

Odpowiedź bolszewikom.
Warszawa. (Telefonem). Nota polska aa 

odpowiedź bolszewicką Czlczcrina ubiegłej no­
cy nie odeszła, ponieważ nad tekstem jej to­
czyły się dłuższo obrady. Definitywna odpo­
wiedź odejdzie dzisiejszej nocy.

W  obradaeh, prowadzonych późnym wieczo­
rem w Ministerstwie spraw zagranicznych wzię­
li udział, prezydent ministrów S k u l s k i ,  min.

spraw »agr. P a t e k ,  min. wojny L  o ś n f.e.w- 
s k i, podsekretarz stanu D *  be ki, oraz wi­
ceminister wojny S o a u k e w B k i .  W  «ągu  
tych obiad ustalono tekst odpowiedzi, która 
odrzuca propozycję bolszewicką o zawiesze­
nie broni, a ponawia propozycye polskie, do- 

: tyczące czast» i miejsca spotkania się dele- 
! gafów. - -v v ! y].

Kwidzyn. P. A. T. Sytuacya w plebiscyto­
wych powiatach nadwiślańskich Jest w najwyż­
szym stopniu naprężona. Niomiedde drmrzc aor
ganizowano bójówM dopuszczają się przy każ­
dej okazyi ekscesów wobec ludności polskiej, 
zwłaszcza w Piławie, gdzie znajduje wę polskie 
biuro jiebiscytowe, motłoch stale do późnej no 
cy obiegi, budynek, w którym nucszcfcą się biu­
ra i ptóza obiciem pracowników i przychodzą­
cych do biur obywateli polskich. Na czele roz­
zuchwalonej agitacji niemieckiej stoją niemtee- 
cy urzędnicy. Dołączają oni do pism urzędo­
wych, wysyłanych przez swe biura, odezwy i 
broszury, zwrócone piazcciw Polakom- Kcmfiskr 
ją pohskie ode-wy i pfemn i niszczą je. Poezra 
niemiecka otwiem listy, wysyłane przoz Pola­
ków i adresowane do Polaków i nie przyjmuje 
abonamentu na gazety polskie, względnie robi 
w tym kierunku trudndścL

Zabrania się mówienia po polsku na ulicach, 
a symbole polskości, odznaki 1 sztandary, ni- 
8zezy się. O jakiemkolwiek równouprawnieniu 
cey też ochronie praw mniejszości na poła ad- 
ininiułr&cyjnem i szkolnictwTa, oraz swobodzie 
słowa niema mowy. Terroryzowanie ludności 
polskiej przez' suto opłacanych rozfeijaczy, od­
bywa się pod protektoratem niemieckich orga 
nizaeyi wojskowych, istniejących pod nazwą 
„Sicherheitswehr**, „Einwohnerwehr", „Buerger 
wehr“ i żandamneryi niemieckiej. Jedyną obro­
ną ludności polskiej jost kilku Frauc.uv.6w i An­
glików, którzy stale z narażeniom życia, u»pa 
kajają podburzony motłooh. Natomiast neutra! 
na bierność komisyi włoskiej wyradza się w 
sankcyę gwałtów niemieckich

Zrozpaczona ludność polska domaga się wo­
bec tego użycia wEEeikich środków dyplomaty­
cznych, aby władze niemieckie zmusić do re­
spektowania równouprawnienia Polaków. Naj­
ważniejszym warunkiem zmniejszenia ucisku 
jest rozwiązanie ..Srchorheitswehru’1 i bojówek 
niemieckich, posiadających y.órfką ilość broni 
najrozmatszego rodzaju, oraz wzmocnienie od­
działów okupacyjnych dla obrony ludności pol­
skiej.

Kwidzyó. P. A. T. Na 25 marca, było pro­
jektowane w P i ł a w i e  zgromadzenie okolicz­
nych Polaków, zaproszonych listownie. Niesm- 
cy zaalarmowali swoich najemników, którzy
0 óznnczonej godzinie zebrali się przed hote­
lem z okrzykami: „Yćyzabijać Polaków'!11 Po­
gadankę odwołano na wiadomość o przygoto­
wanym zamachu, a nieliczne osoby, które

przybyły, tylko z trudem kilku Anglików
1 Francuzów obroniło pracd napastnikami.

Kwidzyó. P. A. T. Terroryzowanie ludności
polskiej odbywa sic w- dalszym ciągu. Jak 
zwykle, gwałtów dopuszczają się uzbrojone 
bandy niemieckie. Usiłowania miejscowej komi­
syi plebiscytowej, pod przewodnictwem Wło­
chów. pozostają bez pożądanego rezultatu, zc 
względu na-niedostateczny kontyngent wojska.

Ludność polakr 1  niecierpliwością oczekuje po­
żądanej KBfany.

Warszawą P. A. T. „Gazeta Poranna11 po­
daje: Rada Narodowa wielkopolska wysłał? do
mkyi alianckiej dcputacyę, która przedstawi 
konieczność skorygowania granicy w rejonie 
powiatu złotowskiego, gdzie 15.000 ludności 
polskiej dostało «ię pod panowanie niemiecki a. 
Delegacja wczoraj przedłożyła odpowiedni me- 
moryał przedstawicielowi entanty, który przy­
rzekł zbadać sprawę, a •  Re uzna te postu 
łaty e  duszne, przedstawi odpowiedni wnio­
sek Radzie Najwyiseej anten„y.

Wiedeń P. A- T. Paryski „Journal11 dono 
ri, te międzykoalieyjna bomisya rządząca w 
Cieszynie opracowała już przepisy dotyckczar 
sowego głosowania plebiscytowega. Prawo 

głosowania przysługuje wszystkim mieszkań­
com Śląska Cieszy ńskiego, którzy dnia 1 sierp­
nia 1919 roku ukcńezyli 20 lat i od 1 sierpnia 
1914 przebywali na terytoryum plebiscytowem 
Śląska Cieszyńskiego. Listy glosujących ma­
ją być gotowe w drugiej połowie kwietnia. 
Plebiscyt odbędzie się najpóźniej 15 maja.

Warszawa. (Telefonem). Nadcho/D-ą wiado­
mości o gwałtach, jakich w Rudnicach dopu­
szczają się Cz^sL Mianowicie kilka rodzin po*- 
skieh wvmic:la bojówka czeska e mieszkań, 
Stosując najdziksze metody terroru. Kilku 
Czechów, uzbrojonych w browningi, wtargnę­
ło siłą óo zamkniętych domów i zmusiwszy 
mieszkańców do opuszczenia ich, zajęło 
wszystkio ubikacye. ' ~

Cieszyn. (Telefonem.) Kouiisya administra­
cyjna w Karwinie pomimo swego charakteru 
neutralno-alianckiego stoi na usługach Cze­
chów. Najenergiczniej działającym członkiem 
komisyi jost urzędnik caeski, dr. H e r i n g s.

Komisy a ta zostaje wyłącznie pod wpływem 
czcikim. Najdobitniej okazało się to, gdy gmi­
ny jiolskie Darków i Łąki powzięły zamiar zor­
ganizowania policyi komunalnej.' Na prośbę, 
wniesiona do komisyi administracyjnej w Kar­
winie, przyszła odpowiedź odmowna bez poda- 
n"a motywów.

Powyższa odmowa narusza autonomię gmin 
w zakresie spraw, w jakie władze polityczne 
wkraczać nie mają prawa.

Warszawa. (Telefonem). Tutejsze afery poli­
tyczne otrzymują z Cieszyna coraz to nowe 
informacje o mnożących się faktach zama­
chów czeskich na polski stan posiadania, na 
prawa nabyte przez Polską, oraz o gwałtach 
czeskich.

Wiadomości te stwierdzają, iż międzynaro­
dowa komisya plebiscytowa w stroich zarzą­
dzeniach działa na korzyść Czechów wbreit 
interesom polskości.

Ostatnim faktem, ilustrującym stronniczość
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■Komisyi międzysojuszniczej, jest wskrzeszenie 
niemieckiego ..Ciirgerwehru'. Organizacyę tę 
powołano do życia bez najmniejszego porozu­
mienia się z władzami polskiemi. Pierwsze 
kroki „Biirgcrwehvu“  zwróciły się przeciw Po­
lakom. Policya niemiecka w Cieszynie otrzy­
mała rozkaz śledzenia Polaków; jest rzeczą 
ogólnie wiadomą, ' że stoi ona na usługach 
czeskich. Łatwo sobm wyobrazić, jakiego ro­
dzaju stosunki zapanują po wznowieniu „Biir- 
gerwehru“ .

Ze sfer kolejowych piszą do 'nas: Minister­
stwo kolei żelaznych w Warszawie wypracowu­
je już od pewnego czasu projekt jednolitej or­
ganizacji dla zarządu kolejowego w Polsce, 
który liczy kilkanaście tysięcy kilometrów li­
nii, będących własnością państwa. Rozległa ta 
sieć kolejowa wchodzi obeSnie w  skład 9 dy- 
rekcyi kolei państw., a m. w Warszawie, Ra­
domiu, Wilnie, Równie. Krakowie, Lwowie, Sta 
nisławowie, Poznaniu i Gdańsku. Na wypadek 
pomyślnego wyniku plebiscytu i przybycia no­
wych linii powiększy się ilość dyre-kc-yi kolejo­
wych do liczby 10 a może nawet 11. Dotych­
czas obowiązuje w 4 dyrekcyach dawnego za­
boru rosyjskiego organizacja rosyjska, w 3 dy- 
rekcyaeh małopolskich orgauizacya austryft- 
cka, zaś w 2 dyrekcyach w Wielkopolsce i na 
Pomorzu orgauizacya prusko-hoska. Z wszyst­
kich tych trzech organizacyi najgorszym i naj­
droższym jest system rosyjski, l im o  tego 
chciał tym. systemem uszczęśliwić polski zarząd 
kolejowy —  za ory ministra Eberhardta —  p. 
Landsberg, obecny prezes wileńskiej dyrekeyi 
kolejowej, której dotąd nie udało mu się same­
mu ani zorganizować, ani spolszczyć. W  dy- 
rekeri tej pracuje dotąd 75 proc. urzędników 
rosyjskich i ten język jest tam panującym.

Chociaż otrganizacya kolejowa prasko-heska, 
a nawet austryacka posiadają znaczną wyż­
szość nad rosyjską, atoli nie byłoby wskaza- 
neun, aby którykolwiek z systemów tych, nawet 
zmodernizowanych, wprowadzony został dla 
polskiego zarządu kolejowego. Dla naszych ko­
lei państwowych powstać powinien zupełnie 
nowożytny system1 opracowany przez komisyę, 
złożoną równomiernie z fachowców i pizcdsta- 
w  cieli wszystkich trzech dawnych zaborów, 
ktćraby poznawszy również dokładnie inne za- 
chcdnio-eurcnejskie organizacyę kolejowe, wy­
pracowała dla Sejmu zupełnie nowy projekt, 
zastosowany do charakteru i potrzeb całego 
kraju i jego rozwoju ekonomicznego. Za/nacza 
my przytem. że organizacya zarządu kolejowe­
go w  Polsce jest zanadto ważną sprawą, obcho 
dząca całe życie ekonomiczne państwa, aby ją 
mogło wprowadzić —  jak to myślano za ery 
Eberhardta —  samo ministerstwo kolejowe bez 
udziału Sejmu.

Zanim projekt ten uchwali nasz Sejm, byłoby 
(wskazanem. aby na razie, dla umknięcia zamę­
tu i chaosu na naszych kolejach, ni* wprowa­
dzano żadnych zmian w  dotychczasowych sy­
stemach, przez narzucenie poiowfcsrae opraco­
wanych przez p. Landsberga i niewykończo­
nych reform, nie obejmujących całokształtu 
służby kolejowej. X.

Od Wydawnictwa.
Nowe, bardzo znaczne podwyżki cen pa­

pierń i wszelkich materyałów drukarskich, 
jakoteż dalszo podwyższenie płac praco­
wników drukarskich zmusiły całą prasą 
polską do nowej reguł acyl cen prenume­
raty. Podobnie jak to uczyniły pisma war­
szawskie z do. 1 marca b. r., takie prasa 
krakowska jest zniewoloną z dniem 1-ge- 
kwietnia b. r. ustalić ceną pojedynczego 
numeru na 1 markę polską.

Wydawnictwa: „Czasu", „Głosu Narodu", 
„Gońca krakowskiego", „II. Kury era Co­
dziennego", ,,Nowej Reformy".

Prenumerata „Głosu Narodu" od dnia 
1 kwietnia wynosić będzie miesięcznie:
,W Krakowie z odnoszeniem do domu M 24 

bez odnoszenia, . . . . .  M 22 
Z przesyłką pocztową V i . M 24

Prosimy o rychłe odno­
wienie przedpłaty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

KRONIKA.
Kraków, 2 kwietni*.

WIELKI PIĄTEK. Dzień dzisiejszy jest naj­
smutniejszym dniem w roku w Kościele ka­
tolickim. W  świątyniach Pańskich nie słychać 
wcale dźwięku dzwonów, ani grania organów. 
Suchy trzask kołatek zastępuje dzwonki pod­
czas nabożeństwa. Rauo odbywa sią w ko­
ściołach adoracya Krzyża prze* kapłanów i 
wiomych, poczym następuje Missa praeeancti- 
ficatorum, t. z w. Msza darów poświęconych, 
jwkoócu zaś procesyonalne przeniesienie Prze­
najświętszego Sakramentu do Grobu Fańskie­
go, gdzie perostaje a i do Rezurekcji. Dzień

cały poświęcony jest pobożnym pielgrzymkom 
do Grobów Bożych, które kościoły krakow­
skie przystrajają z tradycyjną starannością 
i pietyzmem. Po południu odśpiewanie Ciemnej 
Jutrzni.

CEREMONIE W IELk OCZWa RTKOWE.
Wczoraj odbyły się uroczyste nabożeństwa 
wielka zwsitkowe we wszystkich kościołach 
krakowskich. W  katedrze na Wawelu, oprócz

innych cei monii, które przypomlnieliśiny w 
numerze wczorajszym, Książę-Biskup Sapieha, 
dopełnił ceremonii umycia nóg dwunastu star­
com z Tow. Dobroczynności. Nazwiska ich są 
następująco: Buczek Stanisław, lat 83; Dyrek 

I Jan lat 70; Grabowski Erazm, lat 79, Fretek 
Michał, lat 81; Kumała Paweł, lat 78; Krzyw- 
dziński Stanisław, lat 72; Słomńiski Szymon, 

■lat 82: Lorenc Stanisław, lat 80; Laszczyk 
i Piotr, Hat 64; Metrytt* Aleksander, lat 74; 
i Mężyk Jakób, lat 71; Piszczek Kazimierz, hit 
,79. W  kościele Maryaekim ks. Archiprezbyter 
Dr Wądolny również dopełnił ceremonii umy- 

| cia nóg dwunastu starcom, 
j DAR NARODOWY DLA NACZELNIKA  
PAŃSTW A. Jak się dowiadujemy, w sobotę 
po świętach odbędzie się w magistracie posie­
dzenie krakowskiego Komitetu obywatelskie­
go Daru narodowego dla Naczelnika Państwa. 
Komitet, zdecyduje tekst odezwy do społeczeń- 

| stwa, oraz przygotuje organizacyę do zbiórki 
; darów w gotówce.
I PRZED ŚWIĘTAMI. W  roku obecnym, tak 
ciężkim pod względem aprowizacji, e rnchn 
przedświątecznym właściwie mowy być nie 
może. Brak mnóstwa artykułów, które są nie­
zbędna, aby mogły się zapełnić stoły „święeo- 
nem“ . InteSigen.cya, żyjąca ze stałych, ograni­
czonych dochodów, nie może sobie pozwolić 
nawet na skromne święcone. Brak wędlin, mą­
ki, masła i mleka uniemożliwia zitpełnie, aby 
tegoroczne święta choćby w najskromniejszej 
części przypominały święta przedwojenne. Na 
Rynku tylko widać, że Wielkajnoe się zbliża, 
gdyż od strony kościoła Maryadkiego ustawio­
no stoły z bara.nkami z gipen, a od strony 
ul. Szewskiej widzieliśmy wczoraj stół * gu­
stownie malowajiemi „pisankami14, które wy­
konało seminaryum przemysłu domowego.

MINISTER YALNE NAGRODY LITERA­
CKIE. Ministerstwo kultury i sztuki w War­
szawie przyznało ncagrody po 4500 koron na­
stępującym młodym poetom, uczniom Uniwer­
sytetu Jagiellopskiego: Józefowi Galuszcze
(za poczye p. t. .Promień 1 Grom44), Stefanowi 
Essman owakiemu i Tadeuszowi Marusińskiomu.

WSTRZYMANIE 25 WAGONÓW WĘGLA  
DLA KRAKOWA. Jak się dowiadujemy, górnicy 

w Borach nie dopuścili do załadowania 25 wa- 
goTów węgla do Krakowa, przydziel omego wy­
jątkowo na święta prze* Inspektorat węglowy. 
Nastąpiło to % tego powodu, ie> wó* ze sło­
niną, wysłany onegdaj tam przez firmę Br. Sa- 
taleckich, z powodu, i »  pozwolenie na wywóz 
opiewało na 200 k!gr„ a nie 2500 klgr,, został 
zatrzymamy i zawartość tednośei rorepreeda-. 
ną. Sanowołm postąpienie górników, którzy, 
jak słychać, nie tą  pozbawieni wedlta I tłu­
szczów na fiwłęta, ozyrf sytuacyę ludności 
Krakowa tom przykrzejszą, -8* od poniedział­
ku <L 22 marca nfe nadszedł do miasta am 
jeden wago* węgla. Dodać wfcońca należy, 
że wysoce znruniertnem jest, i ł wogóle fakt 
podobny mógł zajść w kopalni, która przecież 
nie zostaje pod władzą górników, lecz zarzą­
du kopalń.

PRIMA APRILIS PP. GOLARZY. Niezwy­
kłe oburzenie wywołała w szerokich koła** 
mieszkańców imaeta niespodzianka na „Prima 
Aprilis44, jaką golarze nasi zgotowali swym 
gościom. Nie mniej, ni więcej, tylko zamwwo- 
tuo sobie z dwie® wczorajszym korony na mar­
k i Nwdychacie już wygórowana cena, np. 
strzyżenia włosów 1 0  kor., podniesiona została 
z miejsca, bez uprzedniego zawiadomienia pu- 
blicznoćci 5 chyba bea zatwierdzania cennika 
przez magistrat, na 10 marek, czyli 14 kor. 
29 haL (Ponieważ mkt 29 haŁ drobnymi nie 
ma, zaokragla sią tę cyfrę dobrowolnie). Jak 
się dowiadujemy, cenę golenia podniesiono 
wczoraj ną 7 marek. Takie postępowanie go­
larzy zasługuje na napiętnowani o. Dowolna 
zamienianie koron na maiki czyni wogóle iłu- 
zorytczną całą „relacyę44 naszej waluty i powo­
duje nową tale drożyzny. Wobee takich za­
machów na kieszenie, publłrawośó winna 
wsiać się do ęamoobrony, a przedewszystkdem 
mężczyźni ze sfer, naemających pieniędzy do 
wyrzucenia, powinni stałe sami się golić. Niech 
golara# podnoszą ceny tym, e® mogą płacić 
za wszystko każdą eanę, t. j. pałkarzom 
i... bandytom, mającym pełne portfele, ubie­
rającym się elegancko i jeżdżącym doeożkamL 
Ci mogą być be* żadnego ueaczerbku klien­
tami naszych golarzy.

KONCERT NA DOCHÓD „KRAK TOW. RA­
TUNKOWEGO* odbędzie sit; w niedzielę 11 h. m. 
w sali „Sokoła44. Atrakeyą je®4 doskonały zespół 
kameralny: „Kwintet krakowski44, złożony s ppa 
8t Abłaiiiowici-Meyerowej, H. Barach*. B. Kopy- 
stvńskiego, M. Szsleskiepo, T. Szulca W koncer­
cie wystąpi również p. SC Tarnawski Bilety u 
J. Rudnickiego, Linia A-B.

NAGŁY ZGON. Wczoraj przed południem zmarł 
nagłe w łaźni Rzymskiej podczas kąpieli Ignacy 
Neigor, mężczyzna lat przeszło 40.

WŁAMANIA DO MASARZY. Do masand Ka­
rola Żurka w Podgórzu włamano aię onegdaj 1 
zrabowano 150 klgr. szynki wartości 20.000 kor. 
Sprawców policya wyśledziła i aresztowała. Są 
nimi: 22-1 etni Wład. Burek, 19-łełiii szarce. l5 
p. p. Roman Kąsek i 19-letal Wład. BuezwL — 
Wczoraj znów nieznani sprawcy włamali się do 
masarza Dudka w Czarnej Wsi i skradli wędliny, 
wartości 50.000 kor. Polieya aresztowała jednego 
ze sprawców, N. Ankla. Ćzęść towaru odebrano.

KRADZIEŻE Z WOZÓW. Policzą aresztowała 
trzy dziewczęta 16-lefcnie: Marzę Sowę, Zofię
Rydlowiczównę i Maryę Nowak, które na wiaduk-

| cie w ul. Warszawskiej kradły systematycznie 
: z wozów, jadących w storcę b. Królestwa, różne
(towary.

Z PolaJd I n  świata.

POGRZEB SIEDMIU OBROŃCÓW LWOWA. 
Ocegdaj w poładnie odbył aię w Warszawie 
pogrzeb siedmiu ąkadeBakówt-żołmiarzy, pole­
głych we wschodniej GallcyL Nabożeństwo ża­
łobne odprawa ka biskup Gall wi Bcenej asy­
ście w kościeie bł jdacu Saskim. Pnay smu­
tnym obrzędzie asystowało wojsko, przedsta­
wiciele wład* wojskowych i cywilnych, oraz 
tłuiny publiczności, pocaen złożono mnóstwu 
wieńców.. Nazwisk* tyeh siedmiu młodocianych 
hobaerów są: Wła<L JBrabeĘ Zygmuait Wró­
blewski, Stan. Szałowsld, Sta*. Bortkiewicz, 
Henryk Dąbrowski, Czesław KaBoowski, Stan. 
Mech i Amt. Seyimmowka.

NOWA SZTUKA. Z « Lwowa donoszą nam: 
Teatr lwowski wystawił w tych dniach piar- 
wsay utwór sconacsaiy znan^gc poety, Edwina 
Jędrkiewicza, ją t. ^S «d  Rról4'. Dramat roz­
poczyna się na pozór po fiweoowsku, bo w 
chwili, gdy bohater życie ma właściwie poza 
sobą. Przeżył I zwalczył w sobie namiętności 
ludzłrio, dzień trawi ioa rozmowie z Panem w 
pustyni lub w  zaciszu świątyń i lud swój ha­
muje w dążeniach, które ton sic zdają próżne, 
lrJb dla moralnego zdrowia narodu niebezpiecz­
ne, albo toż Zakonowi przeciwno. Wbrew na­
woływaniom preroka Samuela, który twierdzi, 
że Zakon właśnie każe gromić pogan, wbrew 
nawoływaniom ludu, któremu sołą w  oku jest 
plamię niewiernych, odgradzając* go od mo­
rza, jako źródła bogactw —  Sauł trwa w bez­
czynności wyniosłej, z której napad barba­
rzyńców i powodzeniu Dawida wyrywa go.„ 
zapóźno, »  może niepotrzebwta. Gdyby Sani 
był mł achał rad jroTOka I próśb łudu —  nie 
byłby go ubiegł młodociany D«wnd. Gdyby

Sauł był loornsekroentnie wytrwa! na wyży­
nach, na które wyniosły go dokonane czyny 
i pnraeżyte kontemplacya, zwycięski Dawid 
byłby może został tytko sługą jege i narzę­
dziem. Winą jego tragiczną było zawahanie 
się na rac obranej drodze.

Obok postaci biblijnych, ożywia dramat in- 
weneya autora szeregiem poetaei nowych, któ­
re życiu, czynom i skonowi Saula towarzyszą 
z uczuciami to przychyinemi, to wrogiem; i 
drogi przed ram ścielą jedni purpura* drudzy 
głogiem i kamieniami Dzięki temu, dramat 
stajo się zajmujący i okazuje wybitny taLeot 
scetiezny autora. Język i wiersz, chwilami bar­
dzo piękny, nie ustępują lirycznym utworom 
tego pisarza, którym zawdzlę’sa dotychczaso­
we .poważne swoje imię w poezyi  współczesnej.

URZĘDNICY W J l PLEBISCYTU. Z Chrza­
nowa donoszą nam, że dnia 27 b. m. odbyło 
się tam, % irieyatywy naczelnika poczty, p. 
Gansa, zebranie pracowników pocztowych, n* 
które® jednogłośnie uchwalono składać mie­
sięczny podatek na rzaea jćebkcytu.

UJEMNA ROLA ŻYDÓW W  AR MIL Refle­
ktor „Odrodzenia4*, wydawaćege w Rjutomła, 
p. M. Nowakowski, gtMfi l  w  sądzie Okręgo­
wym jako ufikarżoey, ń» w artvknle p. t. „Ta­
jemnicze elmpooytury44 podkrećłił ujemną dzła- 
łalnwBĆ żydów w  arnćL Sąd uniew4aafl redu­
ktora, **vwćerdzagąe tem samem Motele a je. 
mną dmałaJność żydów w wojsku.

ZWINIĘCIE POGOTOWIA RATUNKOWE­
GO W  LUBLINIE. N l  watawt zebraniu csdon- 
ków Pogotowia ratwukowego w  Lnblinfa, od­
bytom 27 marca, uchwalono zawiesić x dniom 
1 kwiotłda dzlałalnoSĆ tej inctytneyi, mi mu 
jej niezbędności w obecnej dobre tak Kcasnydh 
patzeróżnych wypadków zasłabnięć i krww- 
wyeh zajść nBczńych. Ucłrwałs taka zapadła 
wskutek „hraku zainteresowania się tą in&ty- 
tacyą ze strony epoteaseństwa44. Niedobory 
Pogotowia lubelskiego wynoezą 28.000 koron.

EPILOG ZNIEWAŻENIA CHORĄGWI POL- 
SKIEJ. Dnia 9 marca dwuj połicyand niemiec­
cy w  Olsztynie, idąc z* rozkazom otrzymanym 
*  góry, udatt się du Wkósi koosolato polskie­
go ł przemorcą zdjęli sztandar Polski, powie- 
iwrfjący przed oksiamt Wieczorem tegio same­
go dnk grupa młodych gumieayałiatów pod 
przewodnictwem rektora gunnasyma Funk*, 
wdarła się na belko* i zerwała OBbmtneyjnie 
godło konsulatu. Na gwałt te* patrzyli bez- 
rzynnie paliiryancł nieimieoey, poetaiwimu przed 
korirnlateuji. ku jego obnmfc- Konsul Lewan­
dowski zażądał prze* międzynarodową ko- 
misyę koalicyjną zadośćuczynienia. Komisy* 
postanowiła, ażeby bumistre miasta Zulch 
I komendant „Skherhełtswehri44, major 01-  

deiiburg, wyraziB konsulatowi w obecności 
prwdetawieieB komisyi fal f ubolewanie za 

zniewagą, wyrządzoną Polsce, i żaby asysto­
wać w  obecności przedstawicieE czterech mo­
carstw entenfcy przy o0 cy«.lnem wywieszeniu 
nowego sztandaru 1 godła. W  ddbu oznaczo­
nym, Ł J. w uledzielę, odbyła się uroozjwfńćć 
wy wiaszrtdł  chorągwi, uoć#ag cerom oni ału 
przepasa ncgtcn dwa oddalały wojsk koalicyj­
nych, angielski i włoski, prezentowały broń, 
przedstawiciel e* tenty, prułkownft: Bennet,
przemówi do przedstawiciel* rządu polskiego, 
na które to przemówienie odpowiedział kon­
sul na«z, p  Lewandowski.

Jednak wymienieni wyżej dwaj panowie, a 
rzeczywiści winowajey: burmist.re miasta I ko­
mendant ,J^icherhehswefcra44 ni* przybyli aa 
uroezystość, mimo rozkazu najwyższej władzy 
komisy! międzynarodowej. Mfeya zdecydowała 
więt\ opierając się na prawach jej przysługu­
jących, zawieszeni!* natychmiastowe w funk- 
cyaich dwóch tych uraędników niemieckich, na 
co sfery nienueckl* od Dowiedziały groźbą 
strajku. Aby temu zaipobiedz i utrzymać ład

i porządek na teranie plebiscytowym, misya 
zmuszona była powziąć następująco deey- 

zye: 1. zabronić na przeciąg 18 dud wszelkich 
zebrań publicznych, 2  m. posiodzeoin z dnia 
24 wydalić z granic terenu i na cza* plebiscy­
tu dwóch urzędników wymienionych. Ostatnia 
doeyzya wywtedała w sferach potełdch, a na­
wet i  niektórych idemiockich, które pragną 

spokojnego współżycia ł porozumienia z Po­
tokami, ogólne uznanie-

Z DOLI KIJOWA. Kijów, a wras z nim 
Ukraina, przeżywa po caz tuzeefi rządy bol­
szewickie. Osoby, które aię wyrwały r  tego 
piekła i dotarły do Warszawy, malują w peł­
nych grozy barwach sta*, w jakim się znaj­
duje kraj I jego stolica. W  mieście panuje już 
nie drożyzna, lec* formalny głód. Grasuje stra­
szliwa, tysiące ofiar porywająca, epidemia ty­
fusu. Dziennie zachorowwje od 2006 do 2500 
osób. Brak lekarzy, z których większość ucie­
kła poza granic* kraju, oraz brak medykamesii- 
tów, paraliżują wszelką akcyę ratowniczą.

Wskutek naeyonaiizacyi całych gałęzi han­
dlu, pierwszorzędne sklepy galanteryjna han­
dlują chlebem i imiyrai artykułami spożywczy­
m i Po zajęciu miasta boteźerwScy zabrali się ener­

gicznie do tępieni® ,^ontrrawolucryo(nistów44, 
a w pierwszym rzędzie Oficerów armii ocho­
tniczej i członków ich rodzin. Czrozwyczaika 
kijowska posiadała początkowo 37 oddziałów 
rejonowych, które obecnie się połączyły. W 
nocy wskutek bezczynności stacyi elektrycz­
nej, miasto zlegają chmn-oścL Z powodu bra­
ku opału, we wszystkich prawie mieszkaniach 
poustawiano blaszane piecyki, oo wywołuje 
liczne pożary. Największra kamienic* kijowskie 
padły pastwą płomieni.

MOSKWA ZANOSI MODŁY O POLSKIE 
WOJSKA. Dw jakiego stopnia naród rosyjski 
został ugnębiony przez bolszewików, wywnio­
skować możemy s następującej wiadomości: 
Tak, jak a nas, na kresach, ciemni ałbo 
przewrotna btiwo puszczaffi przeróżne „bania­
luki" o  jakiolnL tura bitwach i zwycięetwacfa 
dawniej Docfkin* Ifub obecnie bołszewiKów, 
tak znowu w Mrcekwie i innyich rosyjokfch mia­
stach lotoligcocya rosyjska rozpuszcza pogłoski 
o nowych zwycięstwach Polaków i klęskach 
bolszewików. Któregoś razu szczególnie usil­
nie krążyła po Moskwie pogłoska, że polskie 
wojska zdobyły Smoleńsk i maszerują a* Mo­
skwę. Jtden pop prawosławny? na tę inteneyę 
odprawił solenne dzięłaccyame nabożeństwo. 
Bolszewicy dowiedzieli się o tem i czemprędzej 
g,a aresztowali Mimo to miasta rosyjskie chę­
tnie oczekują nadejścia iwojsk polekich.

NAJW IĘKSZA RESTAURAGYA N A  ŚWIR- 
CIE. Grupa kapitalistów nowojarsldch buduje 
na Broodway olbrzymi gmach, w  którym bę­
dzie 9 tysięcy stołów. Od godziny 11 rano do 
8 pa południu i od 6 wreczorean do 2 w nacy 
będafo grało równocześni* 15 wikiretr. Perso­
na! mmi być naturalnie odpowiednio liczny, u 
więcc 4006 kelnerów, grooinów, portyorów 
IX . 800 toncharey. Główny kujełanfetrz otrzy- 
m * pnmyę 8000 dolarów, a* przaficacne na 
korony, stanowi kwotą L7C0.000 bor. —- Do 
moezą o tem pisma nowojorekia.

żawładomłesaa 1 Keornnfeaty. 
KONKURS NA KAPIK3Ę „ORLĄT". Koło ax 

chltekiów polskkfc * inłcy»tywy komitetu ..Straży 
MogS poiegiycB bouaterów , rozpisuj* konkurs 
u* projekt kapłkw ł ukształtowajii* cmentarza 
„Obrońców Lwowa“ założonego pr*y emontarzu 
Łyczakowskim, *  tenniaraa do dzda 15 czerwca 
b. r. 8zoscgółow* warunid wysyła kureer Tow. 
Politechnicznego, ak ZimorowicŁa 8, Lwów.

„BIBLIOTEKA POLSKA". W  o^atnicn dniach 
za wiąz ah. się nowa spółka akcyjni pod firmą: 
Instytut wydawniczy „Biblioteka Poloka44. SW- 
duba SpóUd jest Warszawa. Kapitał zakładowy 
Spółki wynosi 15,000.000 marek. Założycielem 
ł głównym akcyonaryuszera „Biblioteki Polskiej" 
jest p. WŁ Koicfełski * Miłosławia — dyrekeye 
jej stanowią pp- WŁ Kościelskl, Jan Nowak ł 
Tadeusz Pini. Nowa Spółka nabyła < rąk niemie­
ckich drukarnią w Bydgoszczy, największe w 
Polsce zakłady graficzne i przy ieŁ pomocy przy­
stąpi w najbUższym czasie do pwacy, która nie­
wątpliwie wpłynie w wysokim stopniu na oży­
wienie naszego rnebe wydawniczego. „Biblioteka 
Polska44 skupiła około siebie najwybitniejsze si­
ły literackie, a opróc* dzieł beletrystycŁuych, 
naukowych, podręczników szkolnych, map i t a -  
Wio azkolnycL, wjsławaó będzie nrieeięcaonk lite­
racki p. t. ,-Nowy Przegląd44 pod rwlakoyą pp-' 
W. Berenta, L  Stafl* 1 St. Żeromskiego.

PORANEK WAGNEROWSKI. „Krak. Biuro 
Koncertowe Ł  Bujański44 urządza w kwietniu 

cykl poranków wagnerowskich. Pierwszy poraj- 
nak odbędzie się w niedzielę 11 kwietnia w san 
Tow. lekarskiego (ul. Badziwiłłowska 4). W pro- 
promie opery: „Złoto Renu44 i „Walkirya44. Prele­
gentem będzie Dr Józef Reiss. Wystąpią ~pp.: 
W. Hendricliówna, A. Rawicz, A. Mazanek i St. 
Romanowski. Bilety u J. Rndrttrtriogo, Link. A-B.

RADA OPIEIŁUNC21A. Walne zgromadzenie 
Stow. ,Jlady opieKuńczej44 odbędzie się w  piątek 
9 t. Ta. o god*. 5 po oołudiilu w sali Rady po­
wiatowej, przy ni. Pijarskiej L 1. N? porządku 
dziennym referat Dra Kr Wtsselyego p. t. „Opic- 
ka epołccznr i j »j zadania44

SPRZEDAŻ CUKRU. Magistrat zawisdamia, ie 
detaliczna eona enkn białego rejonowogfo, które­
go sprzedał za drogą połowę stycznia i pierwszą 
połowa lutego b. r. rozpocznie się od 2 b. m„‘ 
wynosi 16 kot za 1 kg. Odbiorcy dotychczaso­
wego sklepn rejonowego Ogińskiego (Karmeli­
cka) mają zgłaszać się po cukier do sklepu re­
jonowego M. Barczyka, Krupnicza 22.

Kwesta Wielkanocna
W kościele Ka. Ks. Zmartwychwstańców.

W i e l k i  Pią.tc.k:
Od goda. 9—10 hr. Siemieńska, 10—11 Jędrże- 

jowiczowa, 11—12 hr. B. Mycielska, 12— 1 Lipska,
1—2 M. Janoszyna, 2—3 L  Fedorowicz, 3— 4 Ko- 
mierowska, 4—5 Janina Wiktorowa, 5—6 A. Dem­
bowska, 6—7 hr. A. A. Tyszkiewicz owa.

W  i.e 1 k a S o b.o.t a.
Od godz, 8—9 M. Czaykowska, 9—10 hr. Sie­

mieńska, 10— II Jędrzejowiczowa, 11— 12 hr. 
Mycielska, 12—1 Lipska, 1—2 hr. Wielboreka, 
2—3 M. Janoszyna, 3— 4 Komierowoka, 4—5 ta, 
K. Tarnowska, 5—6 ka, P. Saptolyna, 6—7 Jaziw 
na Wiktorowa.

W kościele parafialnym św. Floryana.
W i e l  k i  P i  ą.t.e.k:

Od godŁ 9—10 M. Peoowa, 10—11 W. Sełdlc- 
U—12 AL Ripperow*, 12—1 W. PoOakć aa, 

1 Z. Brzezińska, 2—3 A. Szneiderowa, 8—4 
M. Osięcin)sita, 4—5 Ł. Bohdanowiczowi, 5—t  

K. Musiałowa, 6—7 J. Walterowi, 7—8 M. Nl*+ 
dsielska.

W i e l k a  S e b.at.ae
Od godz. 8—9 A. Szneiderowa, 9 10 1  P*.

cowa, 10—11 K. MusiaJowa, 11—12 Al. Rtanero* 
wa, 12— 1 W. PoJlakówne, 1—2 Z. Brzezińska, 
2—8 W. Seidlowz, 3— 4 JL Osi&cimska, 4—5 ]£  
Niedzielska, 5—6 K. Mrtaęióeka, 6—7 B. ChiN 
paiska, 7—8 B. Chiipalska.

w kościele SS. Służebniczek Serca Jezusowego 
(ul. Garncarska 26).
W i e l k i  P i ąJ  «A :

Od godt 8—C hr. Tadenszowa Lnłiionska I Ja­
kowa Matnsińska, 9-—10 Sabina Myczkow^ka 

i Józefa. Szujska, 10—11 hr. OoeyKa K<-ia %ka. 
łu. Ihirbka, 11—12 hr. Oktawia Śkrzyńsita i J, 
orzenlowrka, 12—1 Lucyna Spora i Janowa 

Bukowska, 1—2 Mary a Pochwale** 1 Kazinue- 
rzowa Pochwal?!:a, 2—3 hr. Aniela PouińeU i u*. 
Michalina Ponińska, 3—4 hr. Paulina Ledóchow- 
ska i llarya Janoszyna, 4—5 ks. Pawłowa Sapie- 
źyna i Paulina Spornowa, 5—6 L. Hełclowa i IIo  
lena Rydlowa, 6—7 Mary a, Punajewska i Natalia 
Stępowska, 7—8 Adamowa Chmielowa s łtetrą.

17 i e.l k * S o b.o.t a:
Od godz. 8—9. Adamowa Chmielowa t  siostr% 

9—10 L. Sierhiejowiczowa x córką, 10—11 An­
tonin* Roto weka i Helena Strychataka, 11—U  
Róża Kleczkowski i Anna Grodyńska, 12—1 Ko- 
mierowska z córką, 1—2 Janowa Wolna z córką,
2—8 Jadwiga Smolarska i Janina Sosnowska,
3—4 hr. Paulina Ledóchowska i Ib. Koimianó- 
wna, 4—5 Adamowa Jędrzejowiczowa i Staa,

K.alink-Twa, 5—6 Michalina Moraotówna I Aniela) 
Koszowa, C—7 Gabryela Rice i Mary* Skibińska. 

Reznrokcya o godz. 7 wieczorem.

Kołd ziemianek.
Ziemianki małopolskie wysłały na ręce po­

sła ks. arcybiskupa Teodorowicza następując# 
pismo, zaoparzone szeregiem podpisów: 

Najdostojniejszy Arcypasterau!
Ziemianki małopolskie, zgromadzone na Wal­

nym Zjeździć we Lwowie, ślą na ręc* Twoj*, 
Najdostojniejszy Arcypasterau, wyraay naj­
głębszego oburzenia i bólu s powodu tak uio- 
godnego stanowiska, zajętego przoa część po­
słów, a ujawnionego świeżo przez ich wystą­
pienie w Sejmie przeciwko naszemu polskie­
mu Episkopatowi.

Czujemy się dumne ł szczęśliwe jako kato­
liczki 1 Polki, że patrząc wstecz w dzieje na­
sze, widzimy od Ich zarania cały zastęp Bisku­
pów, niosących w naród metylko światłe wia­
ry, złe i głęboki rozum polityczny i wielką 
obywatelską cnotą. Jaśnieją w ciągu stuled 
dostojne postaci* Oleśnickich, Łaskich. Ksdft* 
jewnkiafa, « których rse* można, te jak pszoso-
ły nĘ urabiali państwowość polską.

A gdy przyszły czasy nawiedzeni: Pińskie­
go i  klęsk narodu. Kościół nas* potoki * -ed| 
t  nim na Golgotę męki i wygnania —  sstł w au­
reoli męczeńskie’ Soł tyki, PeOńsey, Erynia- 
wieocy, Ledóohowscy, pierwń w dosto mutwi# 
i t  (ćerpieriin.

Dzisiaj gdy ojcowska dłoń Bota seelalr *h  
ziemh naszą cud zmartwychwstania I wola*, 
ścł, Kościół nasa, który ■ kołeUa Potoki sta) 
z błogosławiącym krzyżem i pieśnią „Bogaro­
dzica" —  w Czasie nieszczęść narada Śpiewał 
z nim psalmy pokutne i wiódł go drogą cier­
nistą, przez Koga mu wyznaczoną, sam sawsa* 
kroczą* na czoła —  dziś wre* * wyzwolonym 
narodem zaintonował dziękczynne i tryumfato 
n* „T* Derm”. Zawsze z narodem był i Je*t —* 
w cierpienia i w chwale, w katakumbach Me 
woH i w gloryi zmartwychpowstania —  zawezw 
mu przewodniesąe w trudzie, i wytrwaniu.

Z  łaski Bożej nad narodem naszym mamy) 
na wielką chwilę dzisiejszą zastęp Biskupów, 
godnych następców wielkich łeb poprzeani- 
ków w dziejach —  spadkobierców Ich myńt 
1 pracy Karmili oni t karmią naród ewanga 
licznyn chlebem ducha, a w czasie HęsL wo­
jennych i głodu i doczesnym ehiebem dl* ciał

Wiea a stóp Twoich, Najdostojniejszy Ań- 
cypasterzu, składamy cześć nasza 1 hołd d!A 
caieg* naszego polskiego Episkopatu. Składów 
my Je Tobie, jako temu, który sam jeden sta- 1 

łeś, słuchając zniewag, rzucanych na polski 
Kościół —  Temu, który na pierwszym Sejmie 
wolnej Rzeczypospolitej pomaga** budować 
jaj zręby, idąc za wzorem tych Doprzedników 
Twoich, którzy pomagali j*  kłaść Piasto 15 

1 Jagiellonom.
Składamj ten hołd sere naszych, wierzą* 

mocno, te Pan, który z Kościołem Swoim jes* 
pc wszystkie dni aż do skończenia świata, 
powiedań* go zawsze do tryumfu i chwały

Lwów, w marcu 1920 r.

Działa i wulkany.
Żyjemy w epoco wynalazków, o jakich’ nie 

śniło się 'naszym dziadom. Prey każdej zaś no­
wej zdobyczy w dziedzinie techniki z tem 
większem zaintoresowaniem zpoglądamy ca 
przyrodę, przekonywając się ze zdumieniem, że 
ta a ta maszyna^ to a to działo dalekouośne^ 
czy Htny wynalazek, pierwej istniał na świa­
cie, niż go przystosowała do potrzeb lub ka­
prysów ludzkich dłoń uczonego wynalazcy, 
W  ten spoeób wynalazea bywa zawsze ty lit*
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"genialnym  tłumaczom dzie l p rzyrody  i  je j w ier­
nym  uczniem.

Ciekaw ą próbkę tak ie j źród łow ej m etody  w 
Omawianiu d »io ł ludzkich daje w  paryskiej 
„L a  C ro ix“  B. La t o u r, znakom ity geo log , 
k tórego  m yśl o kolosach armatnich z ohecnej 
w o jn y  zaw iod ła  nad o tw ór krateru. Oto w y ­
nik i je go  ścisłych obliczeń, tern ciekawsze, żr 
kończą się ono nie na ziem i, lecz  na „srebrnym  
g lob ie11.

Z punktu w idzenia ba lis tyk i działa now o­
żytne uie dorów nały  swoim  prototypom , w u l­
kanom, ani w ielkością  w yrzucanych  ciał, ani 
1. zw. szybkością początkow ą. C iała w u lka­
niczne m iew ają  n iek iedy m etr średnicy, jeżeli 
zaś chodzi o szybkość rzut, to  obliczenia, do­
konane na wulkan ie C o t o p a x  i, w ykazały  
szybkość około 2.500 m etrów  na sekundę, a za­
tem podw ójną szybkość najlepszych n o w o ży t­
nych pocisków , tdflfcelako ciała wulkaniczne 
nie spadała w  tak ie i od ległości, jak  granaty, 
lecz w  drodze pow rotnej zlatu ją  do stóp wul- 
'kam*. a to  puzez sw oją  chropowatość, która 
w  pow ietrzu  w y tw arza  silne tarcie i  hamuje 
rzut, g d y  natomiast, gaanat p rzezw yc ięża  sku­
tecznie opór pow ietrza, dzięk i sw ej ferm ie cy ­
lindrycznej i dwubieżnem u ostrzu. Granat przy- 
tem  lec i zaw sze ostrzem naprzód w sku tek  ru- 
chn k o łow ego , jak i pocisk nabyw a w gw in ­
tach działa. D laczego „B e r ty 11 m og ły  dosięg­
n ie  Paryż z od leg łości 120 km ? P rzyczyn a  pro­
sta: ich pocisk, lecąc na w ysokości 20— 30 km. 
odbyw a j drogo przez tę sferę, gdzie  pow ietrze, 
1100 razy rzadsze, n iż na ziemi, nie przedstaw 
w: do wielki<'ao oporu.

_ K ra te ry  w u lkanów  7. i e ro s k * c  h są m ałe: 
poi-iadiy.ą one h Ikr : t. m-etrów g łębokości i k il­
ka  kilMnr.fcpów średnicy (n a jw yże j 5 km), z w y ­
jątkiem  trzech w ulkanów : na K am czatce, w  
Japor.ii na Filipinach. Na k - s i ę ż y c u  zaś 
fuzeciwn:e. k ra terów  jest nic ty lk o  ogrom nie 
Wmłe (00.000), ałe też są one olbrzym ie; i»h  
głębokość dochodzi do 4— o km., średnica zaś 
często do 100. a nawet i 150 km. Pon iew aż 
księżyc jc-st od z i«m i lże,i„zv i mniejsza nnsia- 
na masę. ją za iW io tis  w ażą tam  sześć razy 
tnnh.j. ni z na nawierzchni z : un. Stad głaz. 
vyrzuc°n ~ 7. wulkanu ziem skiego na. odległość 

' 'to., od lły łhy w  tymsa.mnnł d iasic na ksie-
e.n. drogę sześć raz7 dłuższą, czy li 1.8 km.

“■ te j T'fvtsf ‘rw io moż.nahy wnosić, w  wułka- 
y  . H ' r'żfcer>we, m ają 18 km. obwodu, a 86 śred- 
( ey . P.ytnt-.y t.o minimum. T cez d o w ie z io n o , 
te  im jeioh-sze 7, nich dochodzą do 100, w zg l. 
I ę 0 km. średnie,-. Rachunek ła tw y : na zie- 
tbi^z powodu bardzo a ęs t% o  pow ietrza  szyb­
kość rzutu jest- 3— 4 razy  mniejsza, niż szyb­
kość iile.eina, w  nróżni. Jte zaś  k s iężyc  le ży  
Poza granicam i atm osfery, przeto liczbę, ot.rzy- 
taam  d ia ziomi, na leży  pom nożyć przez 3 lub 
.4, aż "by G fzvm a.ć je j ,vnrte.ść d la  księżyca 
(108— 144. ntrr:ir*łn- 100 1ó0i

C zy  w u lkany m ogą w yrzucać sw oje  pociski 
Ł a  taką o 'iegm sć, jakaby  odpow iadała nabra­
ni mu w  g ięb i krateru pędow i, tak, że ciała 

f*mi.knieatfc spadałyby na inne p lanety? Sta­
ra jm y n ę  rozw iązać  tę kw eetyę  naprzód w »tc -  
S.iuku do z ' p m i A  żeby  w ym knąć się poza 
obręb ziem skiej s iły  przyciągania , k u l a  a r ­
m a t n i a  m usiałaby wy lecieć z szybkością 11 
km. na g w  przypuszczeniu, że atmosfera 
w egó le  n i" istn ieje; ze względu  na opór pow ie­
trza c i a ł o  w u l k a n i c z n e  o średnicy 1 m. 
■^kwiuno w y l lć b ć  z krateru  z szybkością 30 
km. na sok., ażeby  na gran icy atm osfery, na 
'ttysokeś-Di 100 km posiadało jeszcze koitie- 

^dfbkość 11 km. na sak., k tóraby je  uwoł- 
n . °d  ziem skiej sdy przyciągania , Tym czasem  
11 J ęyższa szybkość c ia ła  w u lkan icznego na 
2 „i_nn r( L. , fl j, a 5 ^  4est od t.ej c y fry  10— 15 

wi i L * " ł5' ^ a- ' ' i 4^  wnosić należy, iż żaden z 
r , u ™ w  nasie j p lanety nie m ógł dotąd w y-

’ ' ‘ kucisku poza Lirrę p rzyc iąg  >nia ziemi.

'Jak t0 Hamo ( , ! l  ' « *  r-ię także do księżyca? 
IWnio-ikZ ^ ° tyeh rzascw vch  w yw od ów  ła tw o w y ­
mierni +°Wa‘<̂  pkspL>rya wulkaniczna, k tóra  na 
księży: ° r kra tery  n iew ielk ie, w yw o łu je  r.a
fenac ° U W/'^?tlu  na brak atm osfery i  nie­
uk. 'Zh* S!^  przecia gan ia  te j ta ano ty ) e fekt 
D"  R ó w n a n ie  w iększy.

" * ' * » *  naprzód orm uw agę k s iężycow e rlrlło 
_ 1"kaidczne, rzueoWfe z.- średnią, szybkością 500 
"}■ na- ^ k  (Jest to  szybkość działa 75 m i ) .  
iwhttiAsWIy się ia w ysokość 70 k m . c ia ło spa­
dnie w  oddalcriu  75 km.; p y ły  i  g ła zy  m ogą 
iść również tak daleko i zbudow ać w  ten spo- 
6ób krater o 75 km. obwodu »  150 km. średni­
cy. co odpow iada dokładnie rzeczyw istym  roz- 
irKsM‘ęju,N:u.:bsc:rwowaii|ni na księżycu.

dosyć na tern. P rzypuściw szy, że szyb- 
P oczą tk o w i w^n-a-iła 2000 m. na sek.. 

t>. j. ’ . Z le ‘u d rogę  15'H) km., rów uą oddaleniu 
L i/1’0,iy. O tóż spostrzeżono, iż koło 

Wip-^ °  * ’ •ł6(5|'r R'o z w ieik ich  wulkanów  na 
zezu ją się ogrom ne smugi nrosto- 

Tc'y n:; łJl'7' etrzeni b lisko 2000 km. Ń iok tó-
vVali to zjaw isko naniesionym przez 

'Wł SilłliPTllti W.
ł fs t

ro szybkość rzutra. osiągnie 2860 i®, na sek.,
ciała rzucone wymykają się z obszaru swej pla­
nety i w postaci drobnych gwiazd krążą w oko 
licach ziemi i planet sąsiednich, Mai aa 1 Wenus.

Nie jest rzeczą wykluczoną, że me t e o r y ,  
spadające na naszą ziemieę, wzięły kłody* po­
czątek w głębiach kraterów księżycowych, ozy 
to będzie nasz księżye, czy też satolHta innyeh 
gwiazd. E. K.

Odpowiedź peltta Cziczeraowi.
Warszawa. P. A. T. W  dniu dzisiejszym wy­

słana została na imię komisarza ludowego do 
spraw zagranicznych Cziczerina depesza nastę­
pującej treści:

Warszawa, dnia 1 kwietnia 1920 r. Par 
Cziczerin, komisarz do spraw zagranicznych, 
Moskwa.

Rada komisarzy ludowych Rzeczypospolitej 
sowietów rosyjskiej zwtócila się do rządu pol­
skiego z tein, że rosyjski 'zad sowietów prosi, 
aby rząd polski wyznaczył miejsce 1 termin 
rokowań, zaproponowanych mu w celu za­
warcia traktatu pokojowego. Rząl polski w 
radioteiegramfe z dnia 27 marca 1920 r. wska­
zał to miejsce 1 przy wyporze swoim obstaje. 
Pozatem, po wyczerpującem rozpatrzeniu cało­
kształtu sytuacyi, rząd polski uznał, że uie mo­
że przyjąć proponowanego w raihotełegramle 
z dnia 28 maro,a zawieszenia broni na całym 
froncie. Co się tyczy przyczółka mostowego 
Borysów, to, zgodide z brzmieniem poprzednie­
go telegramu z dnia 27 marca, akcya bojowa 
zostanie na nim przerwana nie chwilowo, lecz 
na cały czas trwania rokowań pokowan po­
kojowych w Borysowie. Zwłoka w udzieleniu 
odpowiedzi na pytanie, dotyczące ilości ucze­
stników komerencyi i personalu pomocnicze­
go rosyjskiego, może uniemożliwić ukończenie 
na dzień 1 0  kwietnia niezbędnych przygoto­
wań technicznych w Borysowie.

Podiiisono: Stanisław Patek, mfcaster spraw 
za,gi'ainw.znvę.h.

żęliby dalej pełnili służbę na kolejach pcLMch. 
W  ten sposób starają się ani wprowadzić 
w szeregi urzędników kolejowych rozgorycze­
nie i zniechęcenie do dalszej słui^y.

Daloj zaznacza odezwa, że aczkolwiek za­
rząd kolejowy byłego zaboru pruskiego znaj­
dzie się z powodu‘ ustąpienia wielkiej liczby 
personalu kolejowego w truanem położeniu, 
to jednakże dołoży wszelkich starań, aby u- 
trzymaó ruch kolejowy. Stanowiska opteśnio 
ni muszą jednakże zająć ludzie nie dość wy­
szkoleni, tak, że zdarzyć sie może, że w cza­
sie przejściowym ruch kolej owj niezupełnie 
odpowie swe^m zadaniom. Zarząd kolejowy

prosi es Tc społeczeństwo celem ułatwienia pra­
cy nowego pemonara o cierpliwość i wyrozu­
miałość, a zarazem e możliwo ograniczenie 
swoich podróży w czasie Świąt.

FRANCUSKO-POLSKA IZBA HANDLOW A  
Paryż. P. A  T. Havas. Odbyło się pierrsze 

walne zgromadzenie francusko-polskiej Izby 
handlowej. Przewodniczył Noulena. Obecny 
był poseł polski Zamoyski, członkowie delega­
c ji pokojowej i liczna publiczność. Przemawiał 
Nonlens i Zamoyski, pcczem attache handlo­
wej ambasady polskiej, Doleżal, przedstawił 
ceł nowoj akeyi.

Rząd niemiecki a kamuniścl.

iê i- sniuP°ńi popiołu wulkanicznego, co nio 
I7JO-/.'! Możliwąjak jjiri -  “ '" 9  f; togo w. ględu, iż księżyc,

da, I nio <ZOl-°’ a(ln--:'l('r.v w.pełnie nie posła- 
nadto z a ^  p? i e| nawet nigdy, po- 
tah dh V  , ' Viatr’ » ;i^ ° 1̂ b  nie muli o w uje na 
oiata u;p‘! p" 'scstrzeni kierunku prostego. Te 
^•yWcl /l!.'*niiC'ŁI,e Pwhod/.ą raczej z prostych 

2000 ni wyraucan0j z szybk°śoią

li ‘niu^l l,0 ^y>żs7a nic oznacza bynajmniej ma­
na ^nkości ciała wulkanicznego; wszak
ci e j n;e 0 * o p a x i działa szybciej, a przc- 
tamj udaJe mu się przekroczyć swenii mio- 
cu,- k k ° ly i p i^ ia-gania ziemi. Lecz na księży- 

— 0 p ancr',R o słabej siło atrakcj jnoj, sko-

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 

wojsk wolskich z dnia 1 b. m.
W  rejonie Lepla i na Polesiu akcya patroli 

wywiadowczej. Oddziały nasz® zaatakowano 
dnia wczorajszego na zachód od Sławeczna prze?, 
przeważające siły nieprzyjacielskie, odparły 
zwycięsko wszystkie ataki, 1 przeszedłszy na­
stępnie do kontrataku, zadały n'eprzyjaciejowi 
znaczne straty, zmuszając go do cofnięcia się w 
kierunku wschodnim.

Na Podolu prowadzi nieprzyjaciel ponownie 
akcyę zaczepną. Oddziały nasze, przy wspńt 
Łdziale wojsk ukraińskich, odparły zwycięsko 
wszystkie ataki.

Zaat. szefa sztabu gen.: Kuliński, pułk.

GEN. IWASZKIEWICZ U NACZELNIKA  
PAŃSTWA.

Warszawa. Pv A. T. Do Warszawy w ezwa­
ny został gonei.it Iwaszkiewicz, Któremu Na­
czelnik państwa udzielił audyencyL.

PODZIĘKOWANIE DELEGATÓW  
FINLANDZKICH

Warszawa. (Telefonem). Delegaci finlandzcy,
i którzy wczoraj odjechali * Warszawy, wsia­
dając na okręt w Gdańsku, wysłali depeszę 
do ministra spraw zagranicznych Patka, na­
stępującej treści: „W  ch-óii opuszczenia te- 
rytoryów wjiływów polskich delegaci fhJadz- 
cy na konferencyę warszawską przesyłają pa. 
nu ministrowi najgorętsze podziękowanie za 
uprzejmo przyjęcie i ponawiają oświadczenie, 
że wspólna praca p0 2 *vo)i zadzlerżgnąó tem 
mocniejsze węzły między Polską a Ffiuan- 
dyą--

SCHIZM AT YCK A AGTTACYA CZESKA 
W  CIESZYŃSKIEM.

Cieszyn. (Telefonem). Agitacya za czeskim 
kościołem Tiajrodowjtm zatacza coraa to szersze 
kręgi. Osławiony ksiądz Sprimor w Radwani­
cach rozszerza swą działalność na Pclska Os.tra 

Michałkowice i RychwjJd.

PRZEJAZD WOJSK POLSKICH PRZEZ TE- 
RYTORYUM WOLNEGO M. GDAŃSKA

Warszawa. P. A. T. Komisarz gdański, T  o- 
w e r, w porozumieniu z polak'tr.ai władzami 
wojskowomi, wydał rozkaz, na mocy którego 
żaden wojskowy z bronią palną nie może się 
znajdwać na obszarze wolneeo miasta Gdań­
ska. Jest to zgodne z oddawna, przyjęty.,ii z wy 
. fAjami rmfdfzynarodowymi. Z uwagi jednak, 

, że niejednokrotnie oddziały lub grupy wojsk 
poLkich zmuszone będą przejeżdżać przez ob­
szar wolnego miasta Gdańska ustanowiono za­
sadę, że przejazd oddziałów takich, lub grup 
w pełnym rynsztunku, będzie dopuszczalnym 
za każdorazowem zawiadomieniem komisarza 
wolnego miasta. Gdańska.

PO OPUSZCZENIU PRZEZ NIEMCÓW SŁUŻ­
BY NA KOLEJACH POLSKICH.

Poznań. P. A. T. „Dziennik Poznański" do­
nosi: Zarząd kolei państwowych byłej dzielni­
cy pruskiej ogłosił odezwę, w której zaznacza, 
że z dniem 1 kwietnia opuszczają urzędnicy 
niemieccy gromadnio zajmowane na kolei sta- 
noudoka służbowo. Urzędnicy ci rozsiewają ró­
wnocześnie miedzy kolejarzami polskimi w by­
łym zaborze pruskim niezgodne z prawdą wie­
ści co do utraty rozmaitych przez nich pozy­
skanych. praw emerytalnych, zabezpieczenia 
rodziny na wypadek śmierci, na wypadek, je-

Rokowaula z komunistami.
Nordeich. P. A  T. Radio. W ceh prowa­

dzenie rokowań z komunistami w Zagłębiu 
przemysłowemu wysłał rząd komisaiza państwa 
S e w e r i n g a ,  pod którego rozkaay zostało 
oddane wojsko. Rząd spodziewa się, że roko­
wania te doprowadzą do- rezultatu. Celem akr 
cyi jest rozbrojenie powstańców. Już widać 
rozmiary rozkładu ozers onej armii Poszcze­
gólne oddziały przeciągają przez miasto i wsie, 
dopuszczają* się rozraaitycŁ w y  kroczem

W  Turyngn i Saksonii położenie się popra­
wiło. Zresztą wszedzie panuje spokój.

Strajk generalny propagują elementy, nfe- 
mająee wpływów decydujących. Propaganda 
ta nie może być braną na swryń.

Położenie w Duisburgu zaostrzyło 6ię.
Nordeich. P. A. T. Radio. Od starszego bur­

mistrza i od wszystkich stronnictw  w D u i s ­
b u r g u  otrzymał rząd następującą depeszę: 
Położenie w Duisburgu zaostrzyło Stę tak da­
lece, że porządek może być prz; wrócony je­
dynie przez natychmiastową mterwencyę 
„Reicbswehru". W  r*:eście pannją,  ̂jak poprzeć ■ 
nio, elementy komunistyczne i 
aby m iw o samo było w stanie przywrócić po­
rządek siłami swej polieyi, po pokonaniu czer­
wonej armii

Strajk generalny odłożony.
WTcJeń. P. A  T. Radio. Z B e r l i n a  'do­

noszą: Na pełnem zgromadzeniu rad rewolu­

cyjnych, zarówno niezawiśli socyaliści, jak ; 
f komuniści postanowili odłożyć strajk gene- j 
ralny do chwili Korzystniejszej. Na wszelki je- 1  
dnak wypadek być w pełnem pogotowiu do j 
w alk i

FRANCYA A  W YPA D K I W  ZAGŁĘBIU 
RUHR.

Nordeich. P. A  T. Radio. M e i e r, charge 
d1affab's niemiecka, udał się wczoraj do mini­
sterstwa spraw zagranicznych w Paryżu i przed 
stawił M i l l e r a n d o w j )  oświadczeni") rządu 
niemieckiego w sprawie Zagłębia przemyśle we- 
go. Milleraiid poczynił natychmiast formalne 
zastrzeżenia co do tegc oświadczenia. Miilerand 
dodał następnie, że według otrzymanych spra­
wozdań jest wątpliwem, czy prowadzenie wojsk 
niemieckich do Zagłębia Ruhr jest niezb .dne. 
W  wypadku, gdyby się tego nie udało uniknąć, 
byłoby to złamaniem postanowień artykułu 44 
traktatu pokojowego. Grwarancye proponowane 
prze* rząd niemiecki musiałyby być baid.zo
sprecyzowane.

Lyon. P. A. T. Radio. M i l l e r a n d  w oAoo 
wiedzi na notę niesnieciiego charge d1affaires 
prze-słał mu list nartępnjącej treści: Wk-oeze- 
nin woj.sk niemiec-kjoh do Zagłębia Ruhr dopu­
szczalne byłoby tclko w razie rzeczywistej ko- 
mccznośoL Komisya kontrolującą wykonanie 
traktatu rkrsalskiego stwierdziła, że imterwen- 
cya rządu niemieckiego w danym wypadku 
byłaby bezowocną, wobec czego nie można 
uwzględnić piośbj rządu niemieckiego.

RqcI> bolszewicki w Czechach i na 
Słowaczyźnie.

Praga. P. A  T. Wczoraj odbyło tdę nad­
zwyczajne pcwodzenit Rady mi listery"Inej, 
zwołanej cal w* omówienia rozruchów ulicznych 
w Nyłtr* na Słowaczyżnl* 1 w okręgu Dooro- 
pola w Czechach.

O wydarzeniach tych donosi orgati agraryo- 
szy „Yenkcnd1 w artykule, pod tytułem: „Bol­
szewicki# ataki w Dobropołu": W  niedzielę
napadło przeszło tysiaa w rewolwery i noto 
uzbrejonyeh nibourilio* itm dwór Mtluioia w  
Dobropołu. Robonley nduf pod dtwróda wW  
jakiegoś legiontety pobili dotkliv.fi rodzfnę 
właściciela dworu i rorgrabili całe mieimt, Do­
piero żandarmnrya, sprowadzona z Prag-’, roz­
pędziła grabiących bolszewików.

„Yerrkov“ twierdzi, że był to dobrze zorga­
nizowany bolszewicki atak i że ruch robotiń- 
kćw zatnicz* i. kołach robotników rolnych co­
raz szorsze kręgi.

^lamdTd Połftyk*“ donoei rOwnioi e roż­
ni cha eb w miejeoowości F o m s h o w  ł *  S ł o ­
w a  o z y ś n ie. W  czasie ty di rozruchów prey- 
ssło dc starełm pomiędzy strajkującymi robo­
tnikami a żandameryą czeską, żandarmi użyli 
broni i zabiU dwóch robotników.

Klub eocyaligwczny w parlamencie czeskim 
postanov.il wniett vr sprawie zajścia na Sło- 
waczyźnie naglącą intorpemcyę. Rząd posta­
nowił wysłać do miejscowości, objętych "ozra- 
chami, specydną komisyę śledczą.

Katastrofalne nałożenie aprowizacyjne,
Praga. P A T .  Minister aprowizacyi H e u- 

d e k  podał się do dymiryk Powodom dymfcyi 
minis ;ra jest katas.rofalnt położenie aprowiza- 
cyjno w Oectach, któremu minister aprowiza- 
eyi nie jest w stanie zaradzid.

s t a n  w y j ą t k o w y  n a  s ł o w a c z y ź n ie  
I RU81 PR^KARPACKTE.I.

Praga. P. A  T. Rxąd przedłożył Zgromadze­
niu Narodowemu wn:os»k o utrzymanie w mo­
cy stanu wyjątkowego na Słowaczyźnie i RimI 
Prz; karpackiej do końca roku 192L

EMIR FAISAL TŁÓMACZY SIĘ PRZED 
ENTENTA

Lyon. P. A -T . Do Fa^/ża ptzyDył N e u r i ,  
'wiysłannik emira Faaaala  ̂ celem wygaśnieaia. 
konfereucyi ponojowej motywów, jakimi po- 
wtodowal się emir w chwili proklamowania 
królestwa.

POŁĄCZENIE KOLEJOWE OSTENDA—WIE­
DEŃ.

Wiedeń. P. A  T. „Neue Freae Prej-ah” doco- 
st, że ngielaKA Izha handlowi w Wieói, > ogła­
sza wiadomość z L e n d y  u c, Iż rząd aogi&lakf 
pumuj* nowe połączenie kolejowe sałęday 
Ostendą, Brukselą, Kolonią, Frankfurtem, łto- 
rymbeegą, Passawą i Wiacatm. Pociągi mają 
kffrSować codzlinnie począrrazj od dr ia i  ma­
ja b. r. i

Rokowanie w sprawie Marokka.
JiadrjH P. A  T. Radio. Daiemirik 9oT, 

omawiając prcyjazd aannasad on. francuskiego 
S a i n t  O l a i f  de Madrytu zaznaczk iż upo­
ważniony jest de paruraktaryi w sprawie Ma­
rokka. Wsporndany dziennik spodziewa sf^ że 
rokowania bęaą się toczyry zzczene i serde­
cznie i doprowadzą do zacieśnienia przyjaźni 
francusko-hiszpańskie).

Strajk generalny w Danii.
Wiedeń. P. A  T. Z K o p e n h a g i  donoszą: 

Wybuchł tu strajk f«nerainy. Między poliiy- 
cznymi i zawodowymi zastępcami robotników, 
a królem odbywają się o nocnie układy, poko­
jowe załatwienie zatargu wydaje się niewy­
kluczone m.

PRZYCZYNA USTĄPIENIA GABINETU DUŃ­
SKIEGO.

Paryż. P. A, T. Radio. Donoszą z Kopenha­
gi, iż rzeczywistą przyczyną dymisyi dawnego 
gabinetu była wzrastająca niepopulamość z po­
wodu postawy rządu w sprawie Szlezwichiej

' iii3B o po&ials TracyL
P?*7 Ż- F. A  T. Havas. Z W a s z y r g i o -

na  douoszą: Najnowsza not. Wilsona do so­
juszników głosi, że Grecy, powinna otrzymać 
Trącyę wschodnią, z wyjątkiem Koratantyno- 
Tjola, oraz z wyjątkiem Adryanopoia i Kirkki- 
lisee, które to okręg pow'nny przypaść Buł- 
gavyL

rozdzielenia tych odłogów między ludność wy» 
łąc7,nie ruską. Zamiast kolonistów polskich n* 
tej odwiecznie polskiej ziemią zagospodaruję 
się dzierżawcy Rusim, których rugowanie po­
tem z zajętych parcel będzie powodem nowydi 
tarć, krzyków i lamentów, jeżeli wogóle oka­
że się możliwcm. Nadmiar ludności rolniczej w* 
zachodniej Małopolsce wą-twarza naturalne i 
zdrowe jej parci i ku wschoumej połaci kra jo, 
gdzie wskutek, wojny rzeczywiście znaczne ob­
szary odłogów oczekują uprawy. Ale artykuł 
szósty ustawy o zagospodarowaniu odłogów, 
oddając wykonanie naiważnieiszych jej posta­
nowień gminom miejscowym, stawia newą pise- 
szkode dla tego naturalnego i tak pod każdym 
względem pożądanego ruchu osadniczego ludno 
ści rolnicze; polskiej. Wogóle powierzenie za­
rządom gminnym wykona, ;a tej ważnej usta­
wy nastręcza także i w czysto polskich okoli­
cach poważne wątpliwości. Wiadomo bowiem % 
doświadczenia, że zarządy gminne pod rozmai­
tymi względami pozostawiają wiele do życae- 
ma. A  już zdolność kii do adm^nistrowanir 
wielliiini nieraz obszaza-ini ku pożytkowi p” błi- 
cr.nemu jest w wielu wypadkach w-ęcz wą*. 
pliwą.

Z GIEŁDY. Najbliższe zebranie giełdowe odbę« 
dzie się po świętach, we wtorek 6 kwietnia.

WVKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 1 kwistnia 1320 r. l  75

WaiHty 1 iicuU yi flł[8iDVL
Ifartl Miejiiieokjtt Ji SG* , . . m m “310“ 329 — _•,_1

k *TO>. . . 
Robią carskie po 103 rfe. 0 .

m m 3:15*— 346-~ *44—)
2o5*— 275'—

™ * ■ 50® m • m • 2̂ Ń‘— 290—
. iumekie

Franki francuskie . . . . ,
«o--m # 15 — 17 — _

„ sr.Y.*ajc.3TSkSą „ . • . • • _■_ _ 1_
Funłj sfcieilingi . . . . . . • . —i— _
U®lary ani?ryk. . , | 210-— 2S0-— 218 —
Lei rumuński®. « • 13*5*- ló5 —
Wip.ień............................ . . _  •_ ICO* —Berlin................................ 3v>- *■42 - 337*—
Praga . . . .  ł . . . .  . • , 300‘— 310*- 303--

Papiery Iokasy lz i:
P*Ł kraj. E. 1£93 . . . . , , U' 5fl 65*50 _

4*!9 „ „ szkolna B. 1CCS. * . sr>-- 0G-- . _
4ł/afl/o Pot. ifraj. z r. 39!:j . # , # 90-50 97*5« _*_
4J/v°.'o „ „ , p 1914 . . , # 99- 100- - —
4«/t Poi. łB. Krakowa z r 1609 W — 93* - ___
4*/o , B Lwowa.............. ■.: HJ-

99'-
99 — __

ObL kom. Bankn kraj. . fj-j-—
4°/o • • • * • , . 95- - 97'— _
4n/» - kolej. ' , „ . . „ 94— 93'— _
41 /„o/© LUty zneL Bankn Kraj. 101- — 192*— 101 50
Wo . ' . 9SI75 93*75 — ■—
L̂!\Pk w w Baoku *ĵ >oŁ. # 102- 103’—

4®/® . . . . co r 97— 93 — _•_
. m G. dla han. i prz’ a»-60 —•—
• • C*al.Ziem likuKreA' 98’M •9*5®

Akcye bankowe:
Bank Przemysłowy.............. 615- 64®*- —■_

. Hipoteczny.............. . . 7̂ 0-- —■—
Gai dla bnndln i przemysłu C-'ł.r— C40-—

Gai. Ziemski Bank Kredytowy m . 540‘— 553-— —A—
Powszechny Bank Kredytowy S. A. 2Z0-— _ *_
Akoye Tow. haafl. 1 prztat^
Polskie T®w. łumdlow® . . , 525'— 575*— 54**—
Zielsnlawsk!............... ... 2JÓ9*—2J50*—2150-—
_Girka“ fsferyk* cdrentu . . * 215C*— 2250*- 2200-
GtfL skc. Zakłady Górnicze Fjersz* i205®*- 21M*- 2I6#*—
.Tepegc* Tow. dla przeds. górnica.

1
4W0-—475® - 1750*—

KUR?A DEWIZ. Ę
Lwów. P. A  ł .  Ruble dumslde płacą 500, 

żądaią tiOO, grzywny po 500 i wyżej płacą 10, 
żądają 21, marki niemieckie po i(X)0 płacą 5JL, 
żądają S45, mtałd nionHeckie po 100 pj ta 
805, ządtją <&1. Dewiza Progt- płacą 305, L, 
dają £25, Beriia płacą 325, żądają 345.

N A O F S Ł n K E .

SZKOŁA PRAWA
dra Adlera t dra Rycblcusklege 
RraUw, eł. Straszęworicge L  2R, H p  4 4  

(oaprzeshr UniwersyŁstu)
f  — ta d y w ite a łM , l iu m  i fc lw w w ,
p, u^nalld r: aprfnłoae Mtatatcad m il, 

n udl rup U/W
Wami Karu dowsirałkiab aaamteew I irp in .1 ,  
m s o a o u ia  B * P® *włęu«h w łoiaah i c f p

n i a U i  J J,

GAZA 0D1ŁUSZCZONA
chemicznie czysta, oterylizowana w  opaW 
kcwaniach przedwojennych po 1, pól 

i ćw ierć metra n a d e s z ł a

STANISŁAW B A r t ^  I 5KA
Kraków, uL Sławfcowcfca 6.

Ceny hartowne! Wysyłka odwrotnaf

SUBSKRYPCYA POŻYCZKI FRANCUSKIEJ 
W  AMERYCE.

Lyoo. P. A  T. Z N o w e g o  J o r k u  dure- 
*zą: Siibokryjfoya pożyczid wojennej francu­
skiej w Stanach Zjednoczonych przekroczyła 
97 milionów franków.

CYKLON W  STANACH ZJEDNOCZONYCH.
Lyon. P. A  T. Radio. Cyklon, który nawie­

dził okolicę Chicago, wyrządza znaczne uz.ro­
dy. Setir domi»vi zniszczonych, lirąba zabitych 
wynosi 20, rannych około 50 osób.

i t
E D W A R D  U IB E R A L L

emer. radca skarbowy
pneżywsty lat 61. po krćtklch cierpieniach 
opatrieay św. Satiramectaml, smarł Unia 3S. 

■  irca 1920 r. w Krakowie.
Pegr: ob edb/l eh. dala Ł kwietnia 1910 r. 

e ezem zawiadamia w smutku pozostała
Rsdrlna.

Wiadomości gospodarcze.
NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA OSADNICTWA 

POLSKIEGO NA KRESACH WSCHODNICH  
Wykonanie ustawy sejmowej z dnia 18 m im  
b. t . o przymus o wem zagospodarowaniu odło­
gów powierzone zostało gin nom. Wskutek te­
go objęcie w zarząd i rozdział odłogów, należą­
cych do wielldaj własności we wschodniej Ma­
łopolsce dostanie się w ręce ruskich zarządów 
gm nnycL. Uzyskują one tem samem możność

J6zeł Antoni Uibsrall
ibjwłel lin ri emu. urnirł rnsjuh. «  Krcljife,

przeżywszy lat 64, pe krótkich a ciężkich 
•ierpieniaćh, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dnia 16 marca 1S20 r. w Gnieźnie. 
Ekryortacya zwłok nastąpiła Jo K'akowis, 
gdzie obi sęd pogrzebowy odbył się d. 1 
kwietni? b. r. aa miejsce wiecznego spo­
czynku do grobowca rodzinnego, o czem 

zawiadadamiają pozostałe
córk i k rodziną.

N o w o  © t t f e ' © r a ® s w

hurtowwy skład

pod  firmą

M. Krój i S. ftodakowsl.i
w Krakowie, ul. Jagiellońska 9

Poleca K  T. Kupcom i Kółkom Rolniczym
P ończochy— Skarpetki— Rękawiczki — Zefiry 
Pfócienka — Nici — Bawełnę — Przędzę i t. p.

SPRZEDAŻ TYLKO H U R T O W Ą .
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A r t w  GrnszeelcL. —  A inech tara! —  zrobił ruch rotą Zgło- 
bidd, —  wiem, żo ranie zdzierasz, alo potrze­
buję pieniędzy, bo ta kobyła za drogo mnie 
kosztowała.

—  Dlaczego za drogo? —  zdziwił się Mni­
sze, —  to koń dla jaśnie pani, czy ona nie 
warta takiego konia? Ona sto koni takich 
warta!

—  Mniejsza o to, nie znasz aię na tern. 
Idź po pieniądze, a ja napiszę kwit.

—  Ja już idę, a kiedy mara przyjść?
—  Zaraz... tak, za kwadrans.
—  Ja tu będę.
Mojsz© przyszedł po pewnym c-oasie, zime- 

I nia-ł bowiem swoje stówki na drobniejsze pa 
to ezjja strata? czyja krzywda? Ja nawet | pferowe pieniądze. Wzdychając, ocierał kra­
nie chcę myśleć o tera, ile ja mogę stracić, ; eiastą chustką czoło z poluj którego nie by- 
a jaśnie pan żałuje mnie głupie dwie kopiej- j ło i mówił zmęczonym głosem: 
ki? Czy to pieniądz? Co znaczy dla jaśnie < — Aj! Co ja się nachodził, nabiegał, aże-
pana dwie kopiejki? i by od żydków niemirowskich pożyczyć głu-

Zgłotńcfki pod wpływom potrzeby pienię- 'udo tysiąc rubli. —  wyciągał z różnych Wo­
dzy pozwolił się zasugestyonoWać żydowi ' szeni paczki banknotów pięcłorublowych, 
i po krótkim namyśle uznał, że kupiec isto- j trz^rublowych, nawet drobną zdawkową 
tnie ryzykuje, no a za ryzyko trzeba zawsze ; monetę, w rulonach owiniętych szarą Wbu- 
pł.ncić. 'łą i kładł to wszystko na stole. Teraz każ-

B U J N E  C H W A S T Y .
POWIEŚĆ.

—  Dlaczego za tysiąc? Ja dam więcej. 
Nu, a gdzie moje ryzyko? Jeśli na kontrak­
tach będzie pszenica po rublu, to ja zapłacę 
jaśnie panu po dziewięćdziesiąt osiem ko­
piejek za pud..*. Nu, a teraz „pcłożym“ , że 
po żniwach, w auguście miesiącu płaci się 
pszenica, co niech Pan Bóg broni, po siedem­
dziesiąt, niech będzie po dziewięćdziesiąt,

—  Dam ci opustu kopiejkę na pudzie, — 
powiedział 'o chwiib .

—*\ó to jest? —  zdziwił się Mojsze, — 
jaśn-ia pan-się targuje, jak prosty dzierżaw­
ca? Nu. ja rozumiem targowanie, jeśli kto 
chce dużo. ale inni biorą ..skidhi^po pięć 
kopiejek! J a  nie taki, ja wiem * jaką godni

dy z nich robi jaldś interes i potrzebuje pie 
nirdzy. ale ja musiał dostać dla jaśnie pana.

Ż pewnym niesmakiem patrzał ZgłobicM 
na te yymię.e, zmęczono, brudne banknoty 
i odczuł cr-6 w rodzaju wdzięczności, że Moj­
sze mimo wszystkie te tnidn iści zebrał dla 
niego tysiąc, rubli.

osoba m ów ię , dlatego ja powiedział prawie —  Ma to tu tym ezjisowy kwit na sprzę­
cie. ł o co jest dwie kopiejki? Ja nie wiem, daż dzićsięffi.i wngorAw pszenicy z opustem 
czy m nie to wysfafąty na podróż do F.ijo- jpo dwie fcopmjki z ceny na kontraktach kł-
t ;'? J.-Diiic pan wie, że na kontrakty tam 
drogo, aj, bardzo drogo. Ja może dołożę do 
tego interesu?

— Dam ci pokora kopiejki i dodasiz mi 
j :w y ć  łowiąc, mbli.

—  Dbcz -go nic? Ja dodam. Ja nie mam

jowsldch.
Mojsze miStt okiem na podpis i złożyw­

szy kwit,, schował do kieszeni.
—  Dlaczego ni o czytasz?
—  Na co mnie? Ja wiem, z ldra mam in­

teres, mnie słowo wystarcza, ale jaśnie pan
ze sobą tyle. ja sobie pożyczę, ażeby tylko jdffifnł dr6 kwik niech i takj ladzie. Może 
ja Arbe mm miał pieniądze, a jaśnie pan do- iaśnio po.n przeliczy, ja sir- mógł omylić, bo 
da rai mil kopiejki, to aż wstyd mówić : ja zbierał te pieniądze od różnych żydków. 
o tem. | Zgłobicki uczuł pewnie zadowolenie, że

Mojsze tak mt ufa, i i  nie przeczytał nawet 
tymczasowej umowy i żyd ten wydał mu się 
sympatyczny.

Po przeliczeniu spytał Mojsze pokornym, 
nieśmiałym głosom:

—  Ozy wolno mnie mówić?
—  Cóż takiego?
—  Ja mam- krewnych, mi, kto łtóh nie 

ma? —  uśmiechnął się, —  i ten Zelig Mach- 
nower, on jest od dziecka w młynie. On 
najpierwszy master od młynów, Jak on zo­
baczył młyn w Oleszynie, wn zaraz do mnie 
przyjechał i on gadał, że ten muźyk, co trzy­
ma młyn, on nie zna się na tera. Jego kamie­
nie dają grubą, btrdzt grubą mąicę. fam 
można doduć jeercze dwa kamienia I dopiero 
będzie dobry młyn. Ten chłop płaci trzysta 
rubli, a Zelig Machnower da |tóę£ss| rubłi za 
młyn i za staw. I on taki ratyn zrobi, że jak 
minie jego kontrakt, można, będzie wziąć za 
sam młyn sześćset mbli. Ozy to zły Interes?

—  Bardzo zły, — uśmiechnął się Zgło- 
bkśki, —  za rybę ze stawu biorę noezrie 
dwieście rubli, czasem wStecej, ileż zostałoby 
ml za młyn ?

Spostwegi Mojr,ze swój błąd I mów fi 
szybko:

—  Ja się potrzebowałem omylić. Zelig 
za sam młyn duje pięćset 1 dia dworu miele 
bez miarki. To bardzo porządny mżełmk, on 
dopilnuje, ażeby chłopi nie fcradłi ryby. On 
będzie wiernie służyć. Ja proszę łask. jaśnie 
pana dla tego Zebga, aj, >ld. en zrobi młyn! 
Najlepszy na cały „ujczd4*!

—  Hm... pomyślę o tem w domu.
—  Ja tylko dopraszam buski, ażeby Zelig 

dostał pierwszeństwo. Jak trzeba, to on wy­
płaci pieniądze za cały rek.

—  Pomówimy e tem później.
—  A  czy ja chc-ę zaraz? Ja tylko proszę, 

niech jaśnie ps,n pamięta o Zeligu, jak przyj- 
dzie zitrenić mielnika,

—  Dobrze... .przypomnij mi... a jak kią, in 
terasa na iarmarMi?

—  Co mają iść? Czasy tnkie ciężkie, pie­

niądz dróg?, to intoresa ledwie Się ruszają. 
Zboże to jest, ale kupców niema. K^żdy się 
boi i czeka. Nu, co robić?
—  A  jak ikonie?
—  To nie mój mfceres. Oni się miemają 

na konie, handlują, krzyczą, ale jaki ‘zysk 
z iteco? Ten zarobi nobla, drugi owa, czy to 
interes?

YTTT

Do Ołeszyna przyjęci ał ZgłobicM przed 
zachodem słońca I klacz kupioną, dla żony. 
ktćją wiódł przytroczoną do swych sań, ka­
zał odprowadzić do stajni dworskiej, zanim 
zajechał przed kolumnowy ganek dworu.

Przy podwieczorku podanym starannie 
I obficie w czasie rozmowy spytała, żona:

—  Jak ci się powiodło z końmi?
—  Kupiłem . osiem par rćboem. eh, zdaje 

aSę dobrych i konten.t jestem, że nareszcie 
pozbyłem się dawnych nędzarzy.

—  I drogo zapłaciłeś?
—  Dosyć, bo para koni kosztowała sto 

czterdzieści rubłi, a za wybrakowane no tar­
gach dostałem głowa w giowę piętnaście ru- 
bffi. Na same robocze kraiic wydałem po po­
trąceniu sprzedanych osiemset osiemdziesiąt 
rubli.

—  O, drogo... to prawie wszystko -wydą­
łeś Zdzisiu, a z kolei przysłano zawiadomie­
nie, że nadeszły narzędzia zamówione.

—  Zapłaci się, mam pieniądze.
—  To bardzo dobrze, obawiałam się, ze 

zraa twi eię ten nowy w, datek.
—  WiedzMenl przecież o nim. A  co no­

wego wo dworze? Czy młócą p.=raeni'c$?
—  Byłam kilka razy na toku. Pszenicę 

młócą i czyszczą, ale wiesz, Zdzisiu, te- nie 
nrzyjomne. że ten żyd siedzi w stodole i roz­
porządza się jak u siebie:

—  Ach, ten żyd. to wie mik lcupe.a. Obe­
cność jego zasinzegł sobie koniec w kon­
trakcie, taki zwyczaj Janin, a swoją drogą, 
on nie ma prawa rozporządzać się w stodole,

Okręgowy Komitet plebiscytowy
dla Księstwa Cieszyńskiego w Krakowie

wiywa wszystkich uchodźców z Zagłębia Kai- 
wijsko-ostrawsiiogo, by się zarejestrował !  
w Ciec.yiiskim Komitacie uchodźczym, (Cieszyn, 
baraki w Alejach) gdyż w przeciwnym razie b v  
dzie im wstrzymana wypłata subwencji .przaz 
wszystkie Komitety plebiscytowe w Polsce, ust

W Ó D  t^ lN IR & L N Y C H

w  tmmotmuu
]e»t ot .i i j  od dnia 16 ma|a do dnie 3U wrrsśnia wt.
Wody Ciechocińskie jodo-bromo-slom szcze­
gólniej są poź3-teczne w ciorpieniach skrofu­
licznych, reumatycznych i artrolycznych, cho­
robach kobiecych i nerwowych, przewle­
kłych zapaleniach koici, okostnel i stawów, 
wadliwoj lub swolnionoj przemianie materyi, 
otyłości," chronicznych chorobach skórnych, 
przewlekłych kalarach górnego odcinka dróg 
oddechowych, niektórych cierpieniach źołąd- 
kowo-kis*ko wych, chorobie angielski*] i w iei, 

innych. 1085
Zakład posiada 11 źróde( z rozmaitą k*nc*n- 
tracyą solanki «d  6*/»°./o do V,% — (arter-j- 
skie Nr. S uopicia, zawierające 1,28 jednostek 

emanacyi radioaktywnej).
W Ciectccinku można brać kąąhie: soiatóawe, te- 
rewinowo, Lw ju-węg owe, elaktryszne, świetlne, 

łaźnie, zabiegi ń̂ drojsatyczno i inhalaaya.

W  Z a k O R a n d m
WIWfl piętrową o 28 ubikacjach z komfortewi, 

ogrode:u moręowym 1 meblami prsy pierw­
szorzędnej ulicy za *00 tys. m srd.

po łia jonst o 15 pokojach z calem arządzenlem 
za 3.30 tys. marek.

WtH^ o 5 ubikacjach z płazów, z urządzeniem u
Ido tys. marek.
Prócz tego: wille, domki, parcele 

ma d o  sprsadania 1103

Biura Wł. Tokarskiego (Hitel Warszawski) (Trasy.

i^FILfiTELISTA POLSKI111
Rok II. Hf. 3. -1920.

IHiasiąoznik poświecony aprawam fitatelistyszRyn.
Rodsfcsja: Krałś sr, Bracka 18. Skrytka pocrttra 88.

opudclt \uł prasę i zabiera: llSf
Praca konkursowa Godło: ,Nie-Legun*: Poczta ja­
łowa Legionów Polskich. — Kazimierz Grrtewdd: 
Znac-rki rosyjskie podczas wojny europejskiej, — 
Jozaf Białyna-Chołodeeki: Poczta 1 telegraf w ^e. 
wstania styczni o wem, — No w* -jtaszki poeztow*. 

Rozmaitości. — Z pism i kitątek Ud.

» .
W  myśl uchwały Kom isji Grzowo-Elekt-ycznej z  dnia 

22 marca 1920 podwyższa się cenę prądu

dla światła z K 3*60 na marek 4*—
„  m oto rów ,  ,  1'80 ,  „  2*—

za 1 k w g ,
odpowiednio podniesione zostały ryczałty i czynsze za els- 
ktromicrie.

Podwyżka cen obowiązuje od odczytów sa marzec 
1920 r., czyli, że rachunki za kwiecień 1020 r. będ^ obli- 
acane jn i po podwyższonej cenie.

Równocześnie postanowiła Ko misy a gazowo-elektryczna 
począwszy od 1 kwietnia b. r. podnieść taksę za n tawtiaie 
elektromierzy przy instalfecyach do sprawności do 1 kw. 
aa marak 30'—, powyżej 1 kw. marok 4f» - Za połączenia 
kablowe wraz z trzema metrami tablh pobierać będzie W e- 
ktrewnia miejsca począwszy od 1 kwietnia bi. marek l€'HJ‘—.

Kraków, duła 3S marca 1920 roku.
1161 Dpreke?a isk lro w n i usłajsfelaj.

BECZKI
PIWNE
we wsłyałkich 
wielkościach 

newe lub używane 
kup! 990

ka£d3  K isś i

I 9 I M I H 1 I
JWielkopoCjka)

Rogi clenie
aa aaturalsycli czasskack, 
•raz odp&*} J#l#ni9 (te 

■ przedraia saraz.
W hdm oM : ni. RsdaświHowcka 
V  17 1  k  « l  1 •> M  i n l  

u  larwo, 11SS

Skład fstarj rny wars; iw skiaj fabryki

Bracia Gzekay i Wasilewski
Kraków, Sienna 12.

Poleca na ,świętą znakomite : petaaJkl 1 Cl <a&i® 
Itdki; wyrobu własnej febryki, kaw® sbeżow ą  
s t i* l*n *  zastępującą w zupi ł-aści kawę ziarni­

stą, w etnie 60 K - 42 Mk za 1 ką. 1J.11

W ykończaln ia  b ie lizny
Ugt Pdmaey przamysłowej w Krakewis,

ul. Bradzka I. p.
■ciyjmuje Zamówienia t dostarszoeste taatsryału na bls- 
Bznę męską I damską, gsłns wypr.wy ilobns, MDizną 

peóelelową, dztesłęcą i t. d. 1114-
Wykańcza się en  gros dostawy, dziurknje, cwałuje, 

I ażuruje p« cenach możliwie tanich i szybko.

W i l l e
w K akcwie, i  przepysznem komfertew, z znie- 
ibkan^in. ■ ogrodem, rezydencja zx Marek 1^00.u0ff 
grzęda Binro ku-aa i sprzedaży F. TurRAaki, 

Krak i r, Podwali S. 1110

n  W S Z Y S T K I E  ^ ' a P J S E  I I
N a ls iy k o w a lt i la ie  k o s ty m n j,  (p o d u le ild ,  
ra k n fe  sp a ce row o , p łaszcze ,ikostym m /  -p o r ­
towe (rMBeieajr) wrkonc-Je n a ftop le ) ł j t l  o

MZEF GAŁĄZKA, Krakć.Y, Fleryi^ska £4.
(BUŁY m ąSK lB ). SM

© ® © ( g ) ( 5 ) © @ © ( a ; © ® ® © @ ® ( ^ ®

Klniejszem i_awiadamiant, że otworzyłem w Krs- 
Jnowifc, przy al. iw. Anny H  2, skład hartowny i 
częściowy przyboróv szl sinych, kancelaryjsyth i ar­

tykułów religijnych pod firmą:

T .  S A N A K  f S k a  *
dłngolctui współpr. firmy J. Korklewiez w Krakowie

Szpitalna 49. S z p " a "  .i2  -S41.

SALON SZTUKI
Sprzedaż oferarów naj^ybitniej- 
aa^cb artystów - malarzy poi- 
skidb i zagramcsnydi po na/łaó- 
■  iMi «rycb cenach.

R ó w n ie ż  sp rzeda je  się na

S P Ł A T Y  M I E S i S C Z N E .
O b ec n ie : w

- - =  W SPA N IA ŁA . =

W Y S T A W A  K W IE T K I9 W A

tylko kontroluje czyszczenie i wagę, a w ra­
zie nieprawidłowości, może się poskarżyć 
mnie albo rządcy. Jakże tam ten raądca?

—  Wesz, Zdzisiu, on jest żonaty.
*—’ Co -ty mówisz: Skąd witasz?
—  Mówiła mi klucznica,
—> Dlaczego ukrywał przedemną? •
■— Zapewne dlatego, żc żądałeś kawalera.
—  A  gdzie jego żona?
—  Podobno w Kijowie. To jednak bardzo 

smutne, gdy małżeństwo żyje oddzielnie. Po­
myśl, Zdzisiu, gdybyśmy się musieli dli. 
cliłeba rozłączyć

—  Znów tak tragiesznio nie można brać 
rozłączenia w icli sferze... Kwe&T,ya zarobku 
i chleba jest u nich najważniejsza.

—  No, zapewne, ale jak tej żonie i dzie­
ciom musi być ciężko i smutno.

—  Więc on ma dzieci?
—  Podobno troje... i wiesz Zdzisiu, gćbrby 

on był dobrym rządcą (Ba ciebie, mnżebyś 
mn pozwolił sprowadzić, żonę i dzieci tutaj?

—  Nie mam pomisizożenis, zresztą ż.ądâ  
leni kawalera, a skoro się zgodził służyć bez 
żony, usiał? mu ona dopiec do żywego i pe­
wno rad, źe się jej pozbył. —  uśmiechnął się.

■— Nie lubię cię takim, —  naehmnrrzyła 
się. —  jak można śmiać się z nieszczęścia 
cudteego?! On pamięta o żonie i dzieciach, 
pożyczył nawet od klucznicy pieniędzy, aże­
by un posłać Jo Kijowa.

—  Pożyczył? —  zdziwił się, —  dlacze­
góż mi nie powiedział? Mógł zresztą udać 
się do ciebie, miałaś przecież pieniądze.

—  Nie pytałem o szczegóły. Klucznica 
opowiadała mi o tem, gdy porządkowała 
spiżarń i ę.

—  To źle, żo on ukrywał się przedemną, 
rozmówię sio z nim.

Lokaj, korzystając z chwili, gdy wstawali 
od stołu, meldował:

—  Przyszły konie z Niemirowrs.
—  Janin, może obejrzysz razem z© mną?
—  Bardzo chętnie?

(Giąg dalszy BawtqpQ.
.< »q * jjBSTijm ra*.

H03 W ydział Rady pow. w Wisiiezce
rozpisuje niniejszerr1

K O N K U R S
na posadę kontraktową Kierc wujka ogrodu Pow , 

Piast w Wieliczce.••

Warunki:

I )  Obywatelstwo polskie, 2) nieprzelcroczony 40 rok życia 3) żj-cie 
nieposzlakowane, 4) wykształcenie fachowe ze specyaiizacyją w kie­
runku hodowli szczepów owocowych 5 j  świadectwo zdrowia.

Pobory :

I )  Pensy a w wysokości równającej się pensy! nraędmka pafistwo-J 
wego w IX. randze 2) dodatki drożyźniany na czas wojny 3) wolne 
mieszkanie wraz zc światłem i opałem w iiości 50 cen- metr. 
rocznie 4) pewna ilość jarzyn.

Bliższe warunki przejżeć można w biórach Rady pow. w Wieliczce.

Magistrat król. wsln. ta. Rzeszowa 
L: 4283. Rzessów, dnia 23 tnares 1329.

K O M K U E t S
Gmin? miasta Rzeszowa poszukuje kilku urzędników, a to admi­

nistracyjnych, rachunkowych, kancelaryjnych t naczelnika straży bgniowej 
dokładnie obznajomionych z administracyą gminną i miejskich Zakraaów 
przemysłowych.

Kandydaci wmni przedłożyć: 1) metrykę urodzin, 2) świadectwo 
moralności i zdrowia, 3) certyfikat przynależności, *t) dwwody odbytych 
ftudyów,* 5) świadectwa dotychczasowej pracy.

Herwszeńsiwo mieć będą kandydaci wykazujący dłuższą praktykę
firzy Władzach autoncmicznych i Zakładach przemysłowych, tub 
nstytucyach do nich zbliżonych w dziale administracyjnym, rachunko­

wym, i kancelaryjnym, dałej wykazujący ukończone szkory wyższej 
znajomość rachunkowości podwójnej, wreszcie zdolność do samo­
istnego prowadzenia działu rachunkowego względnie kierownictwa 
elektrowni i gazowni.

Posada nadaną będzie zaraz na warunkach statutu organ, dla 
urzędników gminy miasta Rzeszowa, wraz z prawem do awansu. 
I emerytury, względnie na warunkach zawrzeć się mającej umowy.

°obory służbowe przyznane zostaną zależnie od wykazanych 
kwalifikacyi i stosunków familijnych według zasad ustalonych cu 
państwowych urzędników XI. i VIII klasy rangi wraz z przypadającymi 
na czas obecny dodatkami drożyźnianymi w kwocie 14.000 koron do. 
3B.C00 koron.

Podania należy wnosić do Magistratu miasta R aszów . .■ termi­
nie do 15 IV b. r.
1090
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P o w s ze c lm y  ISank K re d y to w y  S
V.1 o Ł y j w So  — ^ o w S r.ja m ia  n in le is ie m , i®

otworzył w K ra k o w ie , w Rynku gl. L  35. w Krzysztoforach
  ---------------- własny Oddział

k t ó r y  b | d d «  u l a t w l a t  w s z e l k i e  c z y t i n o k l  b a n k o w e .
P/ryJmsja cyfJedkK na k iią to a k i wkładkowe I rachunek bieżący, ku t: ije I sprzedaje efeMa I walu«i‘r przyjm uje afukia w depozyt, przyjmuje złecenir giełdowe,

isłetwla Inkaro wszelkiego rodzaju, otwiera I wydaje akredytywy, uskutecznia przekazy zagranice I L d .

m m
k r  — ."ty
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